
M. Jagislski przyjął 
C. W, Weinbergera
Wiceprezes Rady Ministrów 

Mieczysław Jagielski przyjął 
29 bm. ministra zdrowia, oświa 
ty i opieki społecznej Stanów 
Zjednoczonych — Caspara W. 
Weinbergera, który przybył do 
naszego kraju na zaproszenie 
ministra zdrowia i opieki spo­
łecznej — Mariana Śliwińskie 
go. (PAP)

Inauguracja drugiej fazy EKBiW

Komitet koordynacyjny 
obraduje w Genewie
Zgodnie z decyzją pierwszej fazy konferencji bezpieczeń­

stwa i współpracy w Helsinkach, 29 sierpnia br., rozpoczął 
prace w Genewie komitet koordynacyjny.
Do zadań komitetu należy 

koordynacja działalności ko­
misji (rozpoczynających prace 
18 września br. również w Ge­
newie), gromadzenie wyników 
ich prac w celu przekazania 
trzeciej — końcowej fazie kon­
ferencji, rozważanie przedsię­
wzięć mających na celu wpro­
wadzenie w życie decyzji kon­
ferencji zmierzających do po­
pierania procesu utrwalania

Pogrzeb generała 
W. Strażewskiego

29 bm. na Cmentarzu Komu 
nalnym (d. wojskowy) w 
Warszawie, odbył się pogrzeb 
gen. dyw. W. Strażewskiego. 
wieloletniego dowódcy wojsk 
radzieckich i polskich, ucze­
stnika walk wyzwoleńczych i 
faszyzmem w latach II woj­
ny światowej, wybitnego żoł­
nierza i komunisty.

Kondukt żałobny poprze-

bezpieczenstwą i rozwoju 
współpracy w Europie.

Chodzi m. in. o powołanie — 
zgodnie z propozycją państw 
socjalistycznych — stałego ko 
mitetu konsultacyjnego. Ko­
mitet koordynacyjny ma także 
określić tryb, w jakim nie 
uczestniczące w konferencji 
państwa basenu Morza Śród­
ziemnego mogłyby przedsta­
wić swoje poglądy na poszcze­
gólne punkty porządku dzien­
nego konferencji.

W posiedzeniach komitetu 
koordynacyjnego biorą udział 
przedstawiciele 35 państw _  
uczestników konferencji, dele­
gowani przez ministrów spraw 
zagranicznych. Polskę repre­
zentuje wiceminister spraw za 
granicznych, Jan Bisztyga. Na
pierwszym posiedzeniu
mówienie wygłosił 
spraw zagranicznych 
rii, Pierre Graber.

prze-
minister

Szwajca-

PAP

DRUGI DZIEŃ POBYTU EDWARDA GIERKA W WIELKOPOLSCE

Gospodarskie wizyty
u ludzi dobrej roboty

Tak samo jak w Gnieźn’eń skicm. także 
kania I sekretarza KC PZPR Edwarda

wczorajsze spot* 
Gierka z ludź-

mi pracy w Śrcmskiem i Gostyńskiem miały roboczy, a za­
razem bezpośredni i serdeczny charakter. Edward Gierek 
wraz z I sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą i se* 
kretarzem KW PZPR Jerzym Wojteckim przebywali 
w śrem-kiej Odlewni Żeliwa, w Stacji Hodowli Roślin, w 
Szelejewie i znanych zakładach Pudliszki w powiecie gos­
tyńskim. W tym samym powiecie Edward Gierek obejrzał 
plantację kukurydzy na ziarno w gospodarstwie indywi 
dualnym Kazimierza Rybackiego w Wymysłowie,
a także zanozmł sie z nracą 
wotnej w Łęce Wielkiej.
A oto reporterska relacja 

naszego sprawozdawcy:

Sremska odlewnia

Zaraz za miastem produk­
cyjny kompleks zespołu Od­
lewni. Pracujących już na 
pełnych obrotach i tych, które 
dopiero dojdą do produkcyj-

dzała Kompania 
Wojska Polskiego 
darem. Oficerowie 
jednostki LWP —

Honorowa 
ze sztan- 
najstarszej 

1 Warszaw
skiej Dywizji Kościuszkow­
skiej nieśli odznaczenia pań­
stwowe i bojowe zmarłego — 
Order Sztandaru Pracy I kia 
sy, Krzyż Grunwald^ II klasy. 
Kpzyż Komandorski Orderu 
Odrodzenia Polski z Gwiazda. 
Krzyż Yirtuti Militari IV 
klasy.

Za trumna niesioną przez 
generałów WP kroczyli obok 
najbliższej rodziny: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz, zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Stani­
sław Kania, wiceprezes Rady 
Ministrów Kazimierz Olszew­
ski; przedstawiciele MON z 
wicemin. ON gen. dyw. Józe­
fem Urbanowiczem, władz na­
czelnych ZBoWiD. koledzy, 
współtowarzysze walk zmarłe 
go. Obecny był attache woj­
skowy, morski i lotniczy Am 
basidy Związku Radzieckiego 
w Warszawie — płk Walery 
Fiodorow.

Nad otwarta mogiłą zmarłe 
go żegnał wiceminister ON, 
gen. dyw. Florian Siwicki.

Przy dźwiękach sygnału Woj 
ska Polskiego trumna ze zwło 
kami gen. W. Strażewskiego 
została złożona do grobu.

PAP

W Pekinie odbył się 
X Zjazd KP Chin

29 bm. opublikowano w Pe­
kinie komunikat który głosi, 
ze od 24 do 28 sierpnia obra­
dował tu X Zjazd Komuni­
stycznej Partii Chin.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego referat polityczny 
przedstawił Czou En-laj. Re­
ferat o zmianach w statucie 
partii wygłosił Wang Hung- 
wen (zastępca przewodniczące 
go Komitetu Rewolucyjnego i 
sekretarz Komitetu KP Chin w 
Szanghaju).

Zjazd uchwalił nowy statut 
i wybrał organy kierownicze 
partii. Do nowego Komitetu 
Centralnego KP Chin weszło 
195 członków i 124 zastępców 
członków.

Zjazd przyjął rezolucję o wy 
kluczeniu Lin Piao z partii. 
Zjazd usunął także z partii 
członka Stałego Komitetu Biu­
ra Politycznego Czen Po-ta i 
postanowił zdjąć go ze wszy­
stkich stanowisk partyjnych i 
państwowych jako „głównego 
członka antypartyjnej grupy 
Lin Piao”. Komunikat pod­
kreśla, że zjazd zaaprobował 
powzięte przez KC KPCh kro­
ki wobec pozostałych głównych 
członków grupy Lin Piao.

Obrady zjazdu otoczone były 
tajemnicą. (PAP)
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mi 
mi 
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mocy. Tutejszymi odlewa 
śremska produkcja kar- 
nasz przemysł obrabiarko 
maszynowy Duża część od

lewów jest pochłaniana przez 
macierzysty zakład H. Ce­
gielski. znajduje również 
odbiorców w wielu zakładach 
na Śląsku. Tutejsze bębny ha 
mulcowe trafiają do przyczep 
dla rolnictwa i do fabryk sa­
mochodów ciężarowych, jakże 
potrzebnych także w tym po­
wiecie. chlub:.ącym się inten­
sywnym rolnictwem tutej­
szych PGR

Edward Gierek i Jerzy Za­
sada, zaczynają zapo­
znawanie się z życiem 
zakładu od Magazynu Wyro­
bów Gotowych Szef Odlewni 
mgr inż. Alfred Babczyk za- 
poznaie orzybyłych z aktual­
nym stanem produkcji i kon­
cepcjami rozwojowvmi Odlew 
ni. E. Gierek przerywa na 
chwile rozmowę by serdecz­
nie przywitać sie ? formie- 
rzem Błażejem Kowalskim i 
rdzeniarzem Henrykiem Adam 
czykiem. Później rozmówcami 
sa ludzie w zielonvch kas­
kach. noszonvch przez średni 
dozór techn:cznv

Specjaliści Odlewni zanre- 
zentowali też Edwardowi Gier 
kowi pracę automatycznej na 
rzurarki naszej rodzimej pro­
dukcji. W tak rozleedvch za­
kładach nowoczesnej techniki 
jest oczywiście sporo. Ludzie 
sa z tego dumni i doceniała, 
że państwo dba, bv ulżyć w 
niełatwej pracy odlewnikom. 
Ale Edward Gierek interesu-

Kolarstwo
Polscy szosowcy 

mistrzami świata
Na rozgrywanych w Hiszpanii

mistrzostwach świata kolar-
stwie szosowym drużynowym mi­
strzem świata na dystansie 100 km 
została drużyna Polski. Na starcie 
wyścigu stanęły 23 zespoły naro­
dowe.

Począwszy od godziny "11 kiedy 
to na trasę wyruszyli szosowcy 
Chile, sygnał startu otrzymały ko 
lejno pozostałe czwórki w dwu­
minutowych odstępach czasu. Pa 
nował tropikalny upał +34 st. C, 
Wiał lekki wiatr. Po 25 km najieo 
Ezy czas mieli mistrzowie olimpij­
scy — kolarze radzieccy — 27.53. 
drużyna trenera Wiktora Kapito-
nowa wyprzedzała 
ków: Ryszarda.
Stanisława Szozdę, 
Tadeusza Mytnika 

Dokończenie

czwórkę Poia- 
Szurkowskiego, 
Lucjana Lisa i 
o 25 sek., Szwe

na str. 4

my czas. T sekretarz KP PZPR 
Marian Dominiczak dodaje. że 
i zielony kombinat Śremu — 
PGR-owskie Manieczki spisa­
ły się ..na medal”, zbierając 
po 44 q zboża z olbrzymiej po 
wierzchni zostały zbożowym 
liderem poznańskich PGR-ów.
STACJA HODOWLI ROŚLIN 

SZELEJEWO
Teraz krajobraz ma zupełnie 

rolniczy i do tego jeszcze spe-

cjalistyczny charakter. Na po­
lach, na których gospodaruje 
Szelejewo znajduje się 40 tys. 
poletek doświadczalnych, na 
których prowadzi się olbrzymią 
ilość doświadczeń z wyka, bo­
bikiem. rajgrasami. W ogóle 
tutejsza hodowla jest wiodącą 
w kraju dla roślin pastewnych 
a szczególnie dla traw Edward 
Gierek wspomina, że jadąc tu 
widział okazałe stado bydła.

Dokończenie na str. 2
wiejskiego zespołu opieki zdro

się również sprawami so­je

"it

MW

cjalno-bytowymi
Pod koniec rozmowy Ed­

ward Gierek zapytuje Alfreda 
Babczyka:

— Kiedy wasza Odlewnia 
dojdzie do pełnej mocy pro­
dukcyjnej?

— W 1976 roku...
— A nie uda sie wam nieco 

wcześniej? Widzicie, w naszej 
gospodarce na wszystkich fron 
tach musimy sie spieszyć. Po­
trzeby kraju rosną. Ludzie po 
prostu chca lepiej żyć.

Przy pożegnaniu szef Odlew 
ni wraca do terminu osiagnię 
cia pełnej mocy. Widocznie i 
dla całej załogi i dla niego jest
to sprawa osobistej 
wej ambicji. Teraz 
jednak krótko:

— Postaramy się.

i zawodo- 
stwierdza

Na razie
we wszystkim co robimy je­
steśmy trochę przed zaplano­
wanym terminem. Wyprzedza

Obrady Komisji RWPG
W Rzeszowie obraduie stała gru 

na robocza Komisji Maszynowe i 
RWPG d. s Maszvn i Urządzeń Po 
wszechnego Użytku. Gtównvni ce 
Icm obrad iest wprowadzenie uni 
fikacji produkcji zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa domowe­
go.

kretarz generalny Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej, przewodni 
czacy Rady Państwa SRR N. 
Ceausescu.

K. Waldheim w Nikozji
Sekretarz generalny ONZ. 

Waldheim przybył w środę po 
łudniu do Nikozji.

wódców w Ułsterze. że W. Bryta­
nia oczekuje bardziej energicz­
nych i efektywnych działań ze 
strony tzw. Zgromadzenia Północ- 
no-Irlandzkiego.

Londyńscy zamachowcy
K. 

po-

J. Kadar opuścił Moskwę
W środę opuśc!ł Moskwę uda?ac 

się do kraiu I sekretarz KC WSPR 
J. Kadar. który na zaproszenie KC 
KPZR snedzał urlop w Związku 
Radzieckim.

Porozumienże Kadafi Sadat

PAP RADIO • INF. Wt TE i EFONEM 
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Prezydent Egiptu A. Sadat i szet 
państwa libijskiego. M. Kadafi. 
jak informuje w środowym nu­
merze czołowy dziennik kairski 
„Al Ahram” osiagne'i kompromis 
w sprawie formy unii miedzy obu 
państwami.

N. Ceausescu w Hawanie
Na zaproszenie Kc Komunistycz 

ne.i Partii i rewo’ucvjnn7o rządu 
Kuby przybył w środę do Hawa­
ny z oficjalna wizyta przyjaźni se

Próba nuklearna
Francia dokonała niatej w tym 

roku eksplozji bomby nuklearnej 
na atolu Mtiruroa w południowej 
części Pacyfiku.

Rozmowy E. Heatha
Premier W. Brytanii F. H°ath

Dowództwo służby bezpieczeń­
stwa w Ułsterze przesłało do Lon­
dynu meldunek ostrzegający, że 
kampania zamachów terrorystycz­
nych, dokonanych w ub. tygodniu 
w I ondynie nie jest jeszcze za­
kończona. Zdaniem autorów mel­
dunku, zamachy sa dziełem spe­
cjalnej, wyłonionej ze składu tzw. 
tymczasowego skrzydła Irlandz­
kiej Armii Republikańskie) w Lon 
donderry — grupy bojowej, której 
dowóca jest 25-letnia kobieta.

Obrady w Algierze
W środę w Algierze rozpoczął 

pracę komitet przygotowawczy IV 
konferencji szefów naństw i rzą­
dów krajów niezaargażowanvch, 
rozpoczynającej sie 5 września w 
Algierze. Członkowie komitetu, do 
którego wchodzą przedstawiciele 
16 państw, ustala porządek obrad 
konferencji i przedstawia go do za

zakończył rormowr
twierdzenia ministrem za-

nrzywódcami nol;tvcznvmi Irlan­
dii Północnej. Heath ostrzegł przy

granicznych państw niezamarnwa 
n’’Ch, którzy zbiora się 2 wrześ­
nia.

Edward Gierek i Jerzy Zasada, w towarzystwie gospodarzy za­
kładu, zwiedzają Odlewnię Żeliwa w Śremie.

Fot. — S. Ossowski

Spotkania

z przedstawicielami

Polonii
Poznań, siedziba Światowej Wystawy Filatelistycznej 

„Polska-73”. jest miejscem licznych spotkań, odczytów i
zebrań. Biorą w nich udział 
wszystkich kontynentów.

Wczoraj jednym z ważn:ej- 
szych wydarzeń było zebra­
nie Międzynarodowego Związ 
ku Ekspertów Filatelistycz­
nych ze stałą siedzibą w Pa­
ryżu (AIEP) Do związku na­
leży około 120 osób m. in. 5 
Polaków. Zebraniu przewod­
niczył wiceorezes AIEP — 
Hans Hunzikcr. ze Szwajca­
rii. Jednym z tematów obrad 
było omówienie programu 
dwóch przyszłorocznych świa 
towych wystaw filatelistycz­
nych które tak jak obecna oo 
znańska. maja sie odbyć nod 
patronatem Międzynarodowej 
Federacji Filatelistów IFIPł 
Jedna z nich odbędzie sie w 
Szwajcarii, druga w Szwecji

Również wczoraj odbyłv się 
trzy odczyty których prele­
gentami byli: Lech Zimowski 
z Poznania, Mirosław Bojano- 
wicz 7 Londynu oraz Mięt Ka 
mierski z Kanady. Odczyt te­
go ostatniego filatelisty ilu­
strowany był kolorowymi prze 
źrpczami. a dotyczył znaczka 
polskiego. Na Światowej Wy­
stawie Filatelistycznej prezen 
tuje on dwa swoje zbiorv. do 
tyczące poczty polskiej na

’oraz Znaczki

filateliści z Polski

skie do 1923 r M 
za opracowania i

i krajów

Kamieński 
wydawanie

publikacji. popularyzujących 
filatelistykę polska w Kana­
dzie i Stanach Zjednoczonych, 
otrzymał wczora’ medal. Wy­
różnienie to przyznał mu Pol 
ski Związek Filatelistów, (a)

Nowy gabinet 
chilijski

We wtorek późnym wieczo­
rem w Santiago ogłoszono 
skład nowego gabinetu chilij­
skiego. Wśród 15 ministrów 
znalazło się — jak poprzednio 
— 4 przedstawicieli wojska.

Ministrem górnictwa został 
generał Ronaldo Gonzalez, szef 
zaopatrzenia sił lądowych, ad 
mirałowi Danielowi Arellano, 
generalnemu inspektorowi ma 
rynarki wojennej powierzono 
tekę ministra finansów; gene­
rał Humberto Magliocchetti 
kieruje resortem robót publicz 
nych. a dowódca karabinierów, 
generał Jose Maria Sepulwda 
pozostał na stanowisku mini­
stra do spraw osadników.

PAP



Gospodarskie wizyty 
u ludzi dobrej roboty

Dokończenie ze str. 1

Inż. Tadeusz Raczkowski 
chętnie podejmuje ten temat. 
Szelejewo którego obora bli­
ska jest przeciętnej 5.000 
litrów mleka od krowy rocz­
nie ma kilka rekordzistek li­
czących się w skali wojewódz 
kiej i krajowej.

Rozmowa schodzi na tematy 
hodowli, jej rozwój jest uzależ­
niony od posiadania dużych 
ilości pasz. Stacja w oparciu o 
swój dorobek ma tu szereg 
nowych interesujących propo­
zycji. Jedną z nich jest bobik.

Nieco później w małej świet 
licy odbywa się spotkanie z 
aktywem partyjnym i rolnym 
powiatu. I sekretarz KP Ceza­
ry Kowalak tylko krótko wspo 
mina, że powiat zamknął 
sprzęt zbóż uzyskaniem prze­
ciętnej po 38 q z ha. Sekretarz 
partii w powiecie koncentruje 
się na trudnościach. Jako szcze
gólnie 
dwie: 
czeń

dotkliwe wymienia
niedostatek pomiesz- 

kuczliwy
inwentarskich, do- 

przy posiadaniu
obsady inwentarza jednej z 
najwyższych w kraju. W gospo 
darce chłopskiej hoduje się tu 
260 sztuk trzody na 100 ha. W 
gostyńskim nie czeka się z za­
wożonymi rękami. Już wybu­
dowano kilka typowych budyń 
ków inwentarskich, których w 
roku przyszłym przybywać bę­
dzie sporo i to w szybkim tern 
pie. Dużą szansę zwiększenia 
hodowli chcą w ten sposób wy 
korzystać m. in. tutejsze spół­
dzielnie produkcyjne. Drugi 
problem to niedostatek w nie- 
1 tórych wsiach wody.

Z obszernej wypowiedzi I 
sekretarza KC PZPR wy­
nikało niezbicie jak szeroki 
j ist program działania na 
i :ecz rolnictwa, by dawało ono 
coraz więcej i lepszej żyw­
ności, tak potrzebnej na każ­
dym polskim stole. Edward 
Gierek nie pomijał spraw trud 
nych, których rozwiązanie nie 
jest jeszcze pełne. W ciągu 
ostatnich 3 lat osiągnęliśmy 
wzrost przeciętnego spożycia 
mięsa z 52 kg do 61 kg obec­
nie, oznacza to, że w skali rocz 
nej przeciętne spożycie roś- 
r e o 3 kg, ale nasze potrzeby 
są jeszcze większe. Nie ma się 
temu co dziwić, ludzi przyby­
wa i każdy chce żyć coraz le­
piej. Toteż na rolnictwie spo­
czywa niemały ciężar sprosta­
nia potrzebom kraju.

Niezwykle serdecznie zwró­
cił się Edward Gierek do obec 
rych:

— Swego czasu wspomina­
łem towarzyszowi Zasadzie, 
że przy najbliższej bytności w 
Wielkopolsce chciałbym poznać 
powiat Gostyń, tutejszych rol­
ników. Teraz taka chwila na­
deszła. Pozwólcie, że wam ser­
decznie podziękuję, za wyprze­
dzanie w rolnictwie.

Gostyń — stwierdził następ­
nie Edward Gierek — stano­
wi dobry wycinek tego co w 
Poznańskiem się robi dla po- 
możenia krajowi w rozwiązy­
waniu ogólnych problemów. W 
wielu dziedzinach Poznańskie 
wyprzedza w rolnictwie pier­
wotne założenia. Ten wydłu­
żony krok przydaje się krajo­
wi. j

NA POLU 
U K. RYBACKIEGO

Tuż przed Krobią w Wymy- 
słowie przysłonięte łanem do­
rodnej kukurydzy gospodar­
stwo Kazimierza Rybackiego. 
Ten intensywnie gospodarują­
cy rolnik, wręcza przy powita-

Zachmurzenie niewielkie i U- 
miarkowane Miejscami, głównie 
w części zachodniej i oołudnio- 
wej. przelotne ooadv 1 burze Tern 
peratura maksymalna od 11 st. na 
zachodzie do 25 st. na wschodzie. 
Wiatry słabe, okresami umiarko­
wane o kierunkach zmiennych.

HiimmiiiiiiaitiMBam'
łnłormacvlnvDzisiejszy serwis

opracowa* Zbyszek Kruszona 

niu Edwardowi Gierkowi kil­
ka dorodnych kaczanów kuku­
rydzy.

— Ile jej uprawiacie — py­
ta Edward Gierek.

— Hektar — odpowiada 
rolnik — a uprawiałbym jesz­
cze więcej gdyby rozwiązano 
sprawę dosuszania ziarna.

Kazimierz Rybacki i instruk 
tor służby rolnej Czesław Pie 
niężny informują Edwarda 
Gierka, że uprawiana w tym
gospodarstwie kukurydza
IHAR 262 rodem z pobliskich 
Smolić dała w roku ubieg-
łym 65
ziarna z hektara.

q kukurydzianego

PUDLISZKI

Pudliszki, ich zielone prze-
twory, są znane w każdym 
polskim domu. Tutaj rozmo­
wy Edwarda Gierka ze spec ja 
listami tego typu przemysłu 
rolno-spożywczego koncen­
trują się wokół szczegółowej 
odpowiedzi na pytanie — co 
w najbliższej przyszłości 
proponujecie na rynek 
tych artykułów, które już 
ją tradycyjne uznanie i z 
wości.

za- 
i z 
ma 
no-

Mgr Zbyszko Trzeciakowski 
— długoletni szef Pudliszek 
— udziela informacji, prosi 
również o zwiedzenie we­
wnątrzzakładowej wystawy o 
nowościach w różnych gałęziach 
przemysłu rolno-spożywczego 
Wielkopolski. I znów dysku­
sje, zamierzenia, propozycje.

ŁĘKA WIELKA

Wśród parkowej zieleni to­
nie nowoczesny, jednopiętro­
wy budynek. Tu mieści się 
zespół opieki zdrowotnej, wy 
budowany przy dużym udzia­
le czynów społecznych. Spe­
cjalista chirurg dr Miron Szul. 
czewski informuje o działal­
ności zespołu, przez który 
dziennie przewija się kilku­
dziesięciu wiejskich pacjen­
tów.

POZNAŃ

Edward Gierek wracając do 
stolicy Wielkopolski nie omi­
nął okazji, by zapoznać się z 
tym, co nowego w Grodzie 
Przemysława, toteż intereso­
wał się zarówno budową ho­
telu „Polonez”, jak i zwiedził 
poznańskie rondo Kopernika.
Tutaj 
chodnie 
owację, 
że I

też przygodni prze- 
zgotowali gorącą 
usatysfakcjonowani, 

sekretarz KC inte­
resuje się zmianami, które za­
chodzą w wyglądzie Poznania.

MACIEJ GRYFIN

Na trasie E-8

Nie ma kanikuły
Termometr w słońcu wskazywał 36 stopni C. Przed Pacz­

kowem spotkaliśmy brygadę, „Elektromontażu”, stawiającą 
słupy oświetleniowe. Doprowadzili już tutaj linię od Iwna.
Na trasie nie mają normo­

wanego czasu pracy. Toteż 
każdego dnia szybko wydłuża 
się nitka świateł. Niedaleko 
stąd kończą budynek przezna­
czony na transformatornię; z 
jedenastu siedem jest już
prawie gotowych. Można przy­
stąpić do montażu transfor­
matorów.

Na odcinku wojewódzkim 
trwają prace wykończeniowe. 
Tylko koło Siedlca nie ma jesz­
cze połączenia dwupasmowego. 
Na całej trasie aż do Nekli ma 
się już przedsmak jazdy cze­
kającej kierowców na wielkiej 
magistrali. Na tym odcinku 
prace wyprzedziły harmono­
gramy.

Przyglądaliśmy się też pra­
com na odcinku miejskim od 
Antoninka do Podwala. W An- 
toninku prowadzi się je przy 
wiadukcie i przejeździć nad 
rzeką Cybinką. Rozpoczęto 
usypywanie drugiego pasma 
iezdni. Cała trasa robi wraże­
nie wielkiej, dopiero rozpoczy-
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Spotkanie K. Barcikowskiego z dziennikarzami

Pomyślne perspektywy dalszej 
intensyfikacji produkcji rolnej

Aktualne zadania rolnictwa były 29 bm. tematem spotka­
nia w Komitecie Centralnym zastępcy członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR — Kazijnierza Barci­
kowskiego z dziennikarzami prasy, radia i telewizji.
Oceniając pozytywnie spraw 

ny orzebieg tegorocznych żniw 
— K. Barcikowski podkreślił, 
iż było' to możliwe dzięki do­
brej pracy i właściwe! organi 
zacji robót oraz lepszemu niż 
w latach ubiegłych wykorzy­
staniu sprzętu technicznego, 
którego było więcej, i który 
był lepiej i wcześniej przygo­
towany. Sprawnym zbiorom 
sprzyjała również dobra pogo­
da.

Na uwagę, zdaniem sekreta­
rza KC, zasługuje też dobra 
praca urzędów gminnych, które

Porozumienie 
indyjsko-pakistańskie

Minister spraw zagranicznych In 
dii Swaran Singh, przedstawił w 
środę w parlamencie tekst porozu­
mienia indyjsko-pakistańskiego w 
sprawie rozwiązania problemów 
humanitarnych subkontynentu in­
dyjskiego, podpisanego poprzednie 
go dnia w Delhi.

Porozumienie przewiduje, że In­
die uwolnią wszystkich pakistań­
skich jeńców wojennych w liczbie 
około 90 tys., z wyjątkiem 195 osób, 
którym Bangladesz zarzuca popeł 
nienie zbrodni wojennych. Osoby 
te pozostaną w Indiach. Ich losy 
zostaną rozstrzygnięte w wyniku 
rokowań miedzy Bangladeszem, In 
diami i Pakistanem.

W dalszym ciągu porozumienie 
stwierdza, że Pakistan pozwoli wy 
jechać do Bangladeszu Bengalczy 
kom pozostającym w Pakistanie 
od 1971 roku, a równocześnie przyj 
mie z Bangladeszu nie — Bengal- 
czyków (Biharczyków', stanowią­
cych mniejszość narodową w Ban­
gladeszu. (PAP)

Poprawa stanu zdrowia 
rannych w katastrofie 

pod Kielcami
Z informacji uzyskanych 29 

bm. wynika, że stan zdrowia 
11 rannych z katastrofy pod 
Kielcami przebywających je-
szcze w szpitalu wojewódz­
kim uległ dalszej poprawie. 
Godną pochwały jest postawa 
mieszkańców Kielc, którzy na 
apel służby zdrowia 
honorowo dla rannych 
dziesiąt litrów krwi.

Zidentyfikowano 14 

oddali 
kilka-

ofiarę
katastrofy. Jest nią Andrzej 
Kazimierz Pędziwjlk, zam. 
Wieś Dąbie, pow. Włoszczo­
wa. (PAP) ' 

nającej się budowy. Koniecz­
ność przestrzegania terminów 
harmonogramów stwarza tu 
atmosferę podenerwowania. 
Ambicją kierownictw i załóg 
przedsiębiorstw pracujących 
na trasie jest terminowe wy­
konanie najnowocześniejszej w 
naszym województwie drogi 
międzynarodowej.
„Hydrobudowa-7” kończy be­
tonowanie zabezpieczeń linii 
cieplnej. Pracownicy Gazowni 
zaczęli przekładać gazociąg. 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Telekomunikacyjnych 
ustala nową trasę dla dwu 
kabli międzymiastowych. Przy 
stępuje się do wykonów na 
linie energetyczne. Wszystkie 
prace wykonywane są recznie.

Na trasie E-8 nie odczuwa 
się kanikuły. O tym mogą się 
przekonać liczni przygodni ob­
serwatorzy i ci, którzy stale 
kontrolują terminy harmono­
gramu. (jk) 

zdały egzamin w tej trudnej 
dla rolnictwa kampanii. Dobre 
tegoroczne doświadczenia zdo 
byte w czasie żniw zarówno 
pod względem organizacji pra 
cy, jak też wczesnego orzygo- 
towania sprzętu technicznego 
należy utrwalić m. in. poprzez 
przystąpienie już obecnie do 
dokonania przeglądów maszyn 
żniwnych oraz ich właściwej
konserwacji

Pomyślne 
dukcji w b. 
rzają — jak 
cikowski —

i remontów, 
rezultaty w pro­
roku zbóż stwa- 
stwierdził K. Bar 
dobre perspekty­

wy dalszej intensyfikacji pro­
dukcji roślinnej pod warun­
kiem konsekwentnego i coraz 
szerszego wprowadzania do 
uprawy nowych wysoko wydaj 
nych odmian z równoczesną 
poprawą agrotechniki.

Jest to zarazem zadanie 
bieżące wobec zbliżających się 
siewów jesiennych, które po­
winny być przeprowadzone we 
właściwych terminach i na wy 
sokim poziomie agrotechnicz­
nym. Mamy — mówił sekre­
tarz KC — nowe wysokopien­
ne odmiany zbóż, dostarczamy 
rolnictwu coraz więcej nawo­
zów mineralnych i środków 
chemicznych ochrony roślin. 
Są więc wszelkie warunki, aby 
przy powszechnym stosowaniu 
dobrej uprawy i właściwej 
ochrony roślin orzyspieszyć 
intensyfikację produkcji roś­
linnej.

Pełna realizacja tego zada­
nia jest niezbędna, aby znacz 
nie powiększyć produkcję zbóż 
i pasz własnych w gospodar­
stwach dla szybko rozwijają­
cej się hodowli. Dalszy postęp 
w produkcji zwierzęcej jest bo 
wiem nieodzowny dla sprosta 
nia coraz większemu zapotrze 
bowaniu rynku na produkty 
pochodzenia zwierzęcego, a 
zwłaszcza na mięso i jego przet 
wory.

Państwo ze swej rtrony — 
mówił K. Barcikowski — podej 
muje wszelkie możliwe środ­
ki, aby podobnie jak w ub. ro 
ku gospodarczym zabezpieczyć 
potrzeby rolnictwa w zakresie 
przemysłowych pasz treści­
wych. Niezbędne jest iednak 
równoczesne dążenie rolnictwa 
do powszechnego wprowadze­
nia racjonalnego żywienia zwie 
rząt, a więc do podniesienia 
efektywności wykorzystania 
posiadanych pasz oraz do mak 
svmalnego zwiększenia oroduk 
cji pasz własnych. Toteż nie 
mniej ważnym zadaniem niż 
żniwa jest sprawne i staranne 
zebranie roślin okopowych i pa 
stewnych oraz właściwa ich 
konser-wacja. Z myślą o latach 
następnych konieczna iest szyb 
sza intensyfikacja produkcji 
zbóż i pasz własnych w gospo 
darstwach. głównie drogą roz 
szerzania areału uprawy psze

Brak opadów, który notowany 
jest od dłuższego czasu w naszym 
województwie powoduje, że z każ 
dym dniem wzmaga sie niebezpie­
czeństwo pożarów. Wczoraj do go 
dżin wieczornych. Wojewódzka Ko 
menda Straży Pożarnych otrzyma­
ła 11 meldunków o pożarach.
9 Największy, miał miejsce w 

Żukach w powiecie Turek. Spłonę­
ła stodoła, obora, szopa i stóg łącz 
nei wartości około 80 000 zł.

© W tym samym powiecie w 
miejscowości Ustkowo spłonęła też 
obora.

A Obora murowana i stodoła 
spłonęły w miejscowości Grzego­
rzew powiat Koło. Straty wyso­
kości 30 000 zł. Przyczyna póżaru 
nie została ustalona.

9 W miejscowości Górkń pow. 
Oborniki pastwą płomieni nadł 
stóg ze słoma. Wartość — 35 000 zł. 
Podczas akcji ratunkowej popa­
rzeń doznał właściciel 
nisław S.'

stogu, Sta-

@ Iskra z narowozu była nrzy-
czyną pożaru runa leśnego w
Umultowrle pow. Poznań. Pożar 
ugaszono w zarodku, (k) 

nicy, jęczmienia oraz wysoko- 
białkowych roślin pastewnych, 
przede wszystkim rzepaku, bo 
biku, łubinu itp.

Istotne znaczenie dla zwięk 
szenia zasobów pasz ma rów­
nież pełne wykorzystanie 
wszelkich rezerw paszowych 
poza rolnictwem, zwłaszcza w 
przemyśle rolno-spożywczym, 
oraz odpadów w zakładach 
zbiorowego żywienia, a w mia 
rę możliwości także z gospo­
darstw domowych w ośrod-. 
kach miejskich.

Pomyślna w tym roku sytu­
acja w rolnictwie stwarza do­
bry start do realizacji więk­
szych zadań w roku przyszłym. 
Sprzyja temu również coraz 
większe zaangażowanie wsi w 
pomnażaniu swoich efektów 
produkcyjnych, co jest wyni­
kiem realizacji i stałego udos­
konalania ustalonej na VI Zjeź 
dzie partii oolityki rolnej.

Spotkanie, w którym uczest 
niczyi kierownik Wydziału 
Rolnego KC PZPR — Euge­
niusz Mazurkiewicz prowadził 
I zastępca kierownika Wydzia 
łu Propagandy, Prasy i Wydaw 
nictw KC PZPR — Marian 
Kruczkowski. (PAP)

Z pokładu „Skylaba1

Dobra kondycja 
astronautów

Astronauci amerykańscy, 
którzy przebywają już od 4 ty 
godni na pokładzie stacji orbi­
talnej „Skylab”. są tak ener­
giczni. że uszkodzili specjalny 
nieruchomy ..rower”, na któ­
rym dokonują eksperymentów 
wytrzymałości serca w warun 
kach nieważkości. Ponadto 
astronauci wykonują o 50 
proc, zadań więcej niż przewi­
duje program dnia.

Obsługa naziemna stwierdzi 
ła, że. astronauci złamali pe­
dał w ..rowerze” oraz dopro­
wadzili do przegrzania specjał 
nej elektronicznej aparatury, 
mierzącej pracę serca.

PAP

Poszukiwany

listem gończym

Komenda Wojewódzka MO 
. w Poznaniu prowadzi 
poszukiwania 37-letnie. 

go Henryka Jana Bronisława 
Robaszyńskiego, syna Jana i 
Bronisławy (z ' domu Szymań­
skiej), zamieszkałego 
w Bojanowie, pow 
przy ul. Mickiewicza 

na stałe 
Rawicz.
9, cza-

sowo — \w Poznaniu przy ul. 
Filarecki^j Ha — Traugutta 
33.

W 1968 roku H. Robaszyński 
podjął pracę w Powiatowej 
Przychodni Psychiczno-Zawo- 
wodowei w Kościanie. W listo 
padzie 69, nadużywając swo­
ich uprawnień dopuścił się 
szeregu czynów nierządnych z 
nieletnimi dziewczętami.

W późniejszym okresie na swo 
je „konto” zapisał nadto Roba­
szyński spowodowanie wypad 
ku drogowego pod Kórnikiem, 
w wyniku którego jeden z oa 
sażerów prowadzonego prze-

Rekord
hutników z Ujścia

Mimo trwającego jeszcze se­
zonu urlopowego, około ty­
sięczna załoga największego 
polskiego producenta butelek 
— Huty Szkła w Ujściu (pow. 
Chodzież) pochwalić się może 
rekordowym tempem produk­
cji.

Jak nas poinformował kierów 
nik działu ekonomicznego — 
Lesław Kulpa, w ostatnich 
dniach dwukrotnie poprawio­
ny został, osiągnięty przed trze­
ma miesiącami, dobowy rekord 
wyrobu różnego asortymentu 
butelek. Wynosi on obecnie 
863 519 sztuk; hutnicy zapew­
niają, że nie jest to ich ostat­
nie słowo, (bop)

Sympozjum w Krakowie

Doktoraty h.c. 
dla zagranicznych

uczonych slawistów
Z udziałem 60 uczonych z 17 

krajów europejskich oraz Ka­
nady i USA rozpoczęło się 29 
bm. w Krakowie VI Sym­
pozjum Międzynarodowej Ko 
misji Studiów Słowiańskich, 
działającej przy Międzynarodo 
wym Komitecie Nauk 
rycznych w Paryżu, 
pozjum potrwa 3 dni. 
otworzył gospodarz

Histo-
Sym- 

Obrady 
sympo-

zjum, wiceprzewodniczący
MKSS orof. Henryk Batow- 
ski z UJ.

Również wczoraj uczestnicy 
VII Międzynarodowego Kon­
gresu Slawistów rozpoczęli 
3-dniową wizytę w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim w Krako­
wie. W Auli Muzeum Historii 
UJ — Collegium Maius odby­
ła się uroczysta promocja na 
doktorów honoris causa tej u- 
czelni. Tytuły otrzymali prof. 
Claude Backvis z Brukseli o- 
raz prof. Bohuslav IIavranek z 
Pragi.

Insygnia doktorów h.c. wrę 
czył rektor UJ prof. Mieczy­
sław Karaś. Obaj uczeni dzię­
kując za nadanie" im żasźćżyf- 
nych tytułów, podkreślili wy­
soką rangę krakowskiej Alma 
Mater oraz jej bogate trady­
cje naukowe, w tym — slawi­
styki. (PAP) 

zeń „Wartburga” doznał po* 
ważnych obrażeń (30 stycznia 
72) oraz pobicie pielęgniarza 
Pogotowia Ratunkowego (2 
sierpnia 72).

Jakkolwiek „stan zdrowia” 
uniemożliwiał mu stawienie 
się na wezwania sądu i orga­
nów ścigania — to jednak — 
1 VIII 70 r rozpoczął pracę 
w Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu.

Tak więc, wykorzystując 
swe koleżeńskie stosunki i 
bazując na łatwowierności le­
karzy — uzyskiwał od nich 
zaświadczenia o złym stanie 
zdrowia, który jakoby unie­
możliwiał mu udział w prowa 
dzonych przeciwko niemu po 
stępowaniach.

Przypomnijmy 
zgodnie z art. 252, 
— osobom, które 

zatem, iż 
par. 1 KK 
ukrywają,

bądź udzielają pomocy poszu 
kiwanemu grozi kara pozba­
wienia wolności do lat 5.

Ci czytelnicy, którzy znają 
miejsce pobytu lub mogą u- 
dzielić informacji o poszuki" 
wanym proszeni są o zgłosze­
nie się w KW MO w Pozna­
niu. ul. Kochanowskiego 2a. 
pokój 318. albo o Dorozumie­
nie telefoniczne pod numera­
mi: 41-22-04 41-27-91. 41-22'25

A oto rysopis H. Robaszyń- 
skiego: wzrost około 174 cm. 
krępej budowy ciała, włosy 
ciemnoblond. czesane do góry 
— posiada znaczna łysinę czo 
łową (używa także peruki), 

(res)

Str. 2 — GŁOS — 30 VIII 1973



Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Nowe zasady gospodarowania
zdajg egzamin

Jakie są wyniki działal­
ności jednostek inicju­
jących — organizacji go­

spodarczych, stosujących od 
początku br. nowy system fi­
nansowo-ekonomiczny i udo­
skonalenie zasady planowania 
i zarządzania — oto pytanie, 
na które odpowiedź nabiera 
szczególnego znaczenia społecz­
no-gospodarczego i politycz­
nego. Od wyników tych zależy 
bowiem pomyślne wprowadze­
nie całokształtu zmian do na­
szego systemu gospodarczego, 
zmian zainicjowanych przed 2 
laty decyzjami najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Wyniki te przesądzą też 
o tempie upowszechniania no­
wych zasad gospodarowania. 
O randze tego problemu do­
bitnie świadczy fakt, że oce­
na pracy jednostek inicjują­
cych bvłą przedmiotem obrad 
na wtorkowym posiedzeniu 
Biura Politvcznego KC PZPR.

Wprawdzie okres nieco więk 
szy od półrocza nie daje jesz­
cze w pełni wystarczającej 
podstawy do wydania sądu o 
wynikach gospodarowania na 
nowych zasadach, ale pozwa­
la ustalić, czy podstawowy 
kierunek tych zmian kores­
ponduje z wytyczonymi cela­
mi strategicznymi rozwoiu 
społeczno - gospodarczego. W 
tym znaczeniu tegoroczne do­
świadczenia — jak wynika z 
oceny przedstawionej na po­
siedzeniu Biura Politycznego 
przez zespół rządowy d.s. wdro­
żeń inicjujących kompleksowe 
zmiany w metodach planowa­
nia i zarządzania gospodarką 
— wykazują, iż ten etap wdra­
żania nowych zasad do prak­
tyki gospodarczej uwieńczony 
został powodzeniem.

Wśród organizacji gospodar­
czych stosujących nowe meto­
dy gospodarowania 25 jedno­
stek działa w nrzemyśle. Obej­
mują one blisko 18 proc, ogó­
łu zatrudnionych w tvm dzia­
le gosno^arki oraz dostarczają 
prawie 21 nroc. całości produk­
cji. przemysłowej. Analiza nra- 
cv jednostek inicjujących. któ­
re pierwsze nodjełv pracę w 
warunkach funkcjonowania no 
wych instrumentów ekonomicz­
nych, potwierdziła wcześniej­
sze spostrzeżenia. Jednostki te 
zgrupowane w resortach prze­
mysłu maszynowego, chemicz­
nego. spożywczego i skupu oraz 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego uzyskały w podstawo­
wych rodzajach wskaźników 
wvniki lepsze od przeciętnych.

Warto w tym miejscu przy­
pomnieć, że istota nowvch roz­
wiązań ekonomiczno-finanso­
wych sprowadza sie przede 
wszystkim do wyzwolenia czyn 
ników intensyfikujących dyna­
mikę produkcji i zwiększają­
cych efektywność gospodaro­
wania. Powinno to oznaczać 
szybki wzrost produkcii sprze­
danej i tzw. produkcji doda­
nej, będącej — w skali makro­
ekonomicznej — odpowiedni­
kiem dochodu narodowego, a 
także wzrost dynamiki ekspor­
tu i wydajności pracy, przy 
równoczesnym obniżaniu kosz­
tów własnych, zwłaszcza ma­
teriałowych, i racjonalnym 
kształtowaniu zatrudnienia i 
Płac.

Założenia te zostały w pełni

„Zapach ziemi” - poetki 
ludowej z Podbeskidzia

Ęmilia Michalska z Pruch- 
ne3 koło Cieszyna należy do 
najwybitniejszych poetek lu­
dowych na Podbeskidziu. Ta 
67-letnia gospodyni wiejska 
debiutowała o-powiadaniem 
”Za grzechy ojców” w 1930 r. 
w krakowskiej „Roli”, ale naj 
Piękniejsze swoje utwory na 
Pisała w okresie powojen* 
nyrn, drukując je m. in. w 
„Chłopskiej Drodze”. „Kalen­
darzu Beskidzkim” „Kalen­
darzu Śląskim”. „Kamenie” 
•■Zarzewiu”. „Tygodniku Kul­
turalnym” oraz w „Zwrocie”

Z okazji X Tygodnia Kultu* 
ry Beskidzkiej organizatorzy

imprezy wydali nakładem 
.000 egzemplarzy, tom 
P°ezji j opowiadań pt. 
bach ziemi”. (PAP) 

jej

potwierdzone. Np. tempo wzro­
stu sprzedaży w I półroczu br. 
było w tych przemysłowych or­
ganizacjach inicjujących wyż. 
sze o 1/3, a wzrost sprzedaży 
— większy o 3,6 proc, niż w 
całym przemyśle. Rezultaty te 
są także lepsze od średnich 
wyników uzyskanych przez 
ogół przedsiębiorstw w ra­
mach poszczególnych resortów. 
Szczególnie wysokie tempo 
wzrostu osiągnęły organizacje 
inicjujące w produkcji rynko­
wej; również większe tempo — 
w stosunku do średniej w re­
sortach i w całym przemyśle 
— w produkcji eksportowej.

Jednym z najistotniejszych 
elementów — jak to podkreś­
liło Biuro Polityczne jest uzy­
skana orzez jednostki inicju­
jące poprawa efektywności 
gospodarowania. Wyraża się 
to m. in. w tym, że przy wzroś­
cie sprzedaży w I półroczu br. 
o 15,9 proc, produkcja doda­
na wzrosła o około 30 proc. Te 
relacje ekonomiczne ukształto­
wały się w wyniku silnej i po­
wszechnej w jednostkach ini­
cjujących tendencji do obni­
żania kosztów własnych. Nowe 
zasady znosząc poprzednio 
działające hamulce, wyzwoliły 
zaangażowanie i twórczą ini­
cjatywę kierownictwa i załóg, 
czego efektem jest m. in. kon­
sekwentna realizacja progra­
mów zmniejszenia zużycia ma­
teriałów, stosowania metod 
analizy wartości w celu zmniej 
szenia materiałochłonności wy­
robów i podniesienia ich wa­
lorów użytkowych oraz zwięk­
szenie produktywności środ­
ków trwałych.

Tym wynikom 
w jednostkach 
takie zjawiska, 

towarzyszyły 
inicjujących 

jak znaczny
wzrost wydajności pracv oraz 
ekonomicznie uzasadniony 
wzrost zatrudnienia, funduszu 
płac i płac przeciętnych, 
średni wzrost wydajności 
cy mierzonej wartością 
dukcji dodanej wyniósł 

Np. 
pra- 
pro- 

dla
organizacji inicjujących ponad 

■22 proc., a więc osiągnął tem­
po wyższe od uzyskiwanego w 
przeszłości przez nasz przemysł. 
Faktyczne zatrudnienie w or­
ganizacjach inicjujących jest 
niższe od planowanego na I 
półrocze br.. podczas gdy w ca­
łym przemYŚle plan zatrud­
nienia został nieznacznie prze­
kroczony.

Pomyślne wdrażanie nowych 
za^ad gospodarowania — no- 
twierd^ło słuszność założeń 
leżących u podstaw doskona­
lenia naszego systemu gospo­
darczego: wvzwob'ło, w onarciu 
o większa samodzielność przed 
siebiorstw, rezerwy wzrostu 
produkcji i zwiększenia jej 
efoktYwności — z punktu wi­
dzenia Potrzeb gosnodnrki i 
snołeczeństwa. Rezerwy te. jak 
WYkazuja dotychczasowe rezul­
taty. sa duże, zarówno w sa­
mych indnostkach inicjujących, 
jak też w przedsiębiorstwach 
nie ołyjetvch jeszcze nowvm 
systemem. Dlatego upowszech- 

sra

Czy sq kłopoty z podręcznikami?
statnie dni wakacji i pier 
wsze nowego roku szkol 
nego — to czas komple­

towania uczniowskiego ekwi­
punku. Podręczniki szkolne są 
jego najważniejszym elemen­
tem. Czy są w tym roku kłopo 
ty z ich nabyciem? Czy wielo­
letnie narzekania na dystrybu 
?ję podręczników spowodowa 
ły poprawę?

Nowych książek jest więcej 
niż w latach ubiegłych, ale w 
dalszym ciągu stanowią one 
niewiele ponad połowę potrzeb 
nego uczniom kompletu pod­
ręczników. Pozostałą część 
uzupełnić trzeba książkami 
używanymi. Sprzedaż nowych 
oodręczników odbywa się w 
zasadzie na talony, przydzielo 
ne uczniom przez wychowaw­
ców klasowych. Termin dystry 
bucji minął 15 lipca, ale nie 
wszyscy posiadacze talonów 
'.dążyli je zrealizować. Niektó 
•zy księgarze czekają jeszcze 
aa spóźnialskich, inni przezna 

nianie nowego systemu finan­
sowo-ekonomicznego i związa 
nych z nim zasad planowania i 
zarządzania jest obecnie jed­
nym z ważnych zadań dalsze­
go dynamizowania rozwoju 
społeczno-gospodarczego kraju.

Podstawą kontynuowania 
prac wdrożeniowych, przeno­
szenia uzyskanych dobrych 
doświadczeń do kolejnych jed­
nostek gospodarczych, musi 
być umocnienie i pogłębienie 
funkcjonowania systemu we 
wszystkich dotychczas wyty­
powanych jednostkach inicju­
jących. Pozytywne tendencje 
zaobserwowane w I półroczu 
br. takie jak znaczna popra­
wa efektywności działania, wy 
datne zwiększenie produkcji 
przeznaczonej na rynek krajo­
wy i na eksnort, przy równo­
czesnym wyższym od przecięt­
nego w całej gospodarce wzroś 
cie wydajności pracy — powin­
ny nabrać cech stałych, prze­
kształcić się w trwałe zjawiska 
gosnodarcze.

W osiąganiu tego celu — jak 
podkreśliło Biuro Polityczne 
KC PZPR — szczególnego zna­
czenia nabiera bezustanne do­
skonalenie metod wytwarzania 
—polegające głównie na racjo- 
nalnvm wykorzystaniu energii 
surowców i materiałów, po­
prawie jakości wyrobów, orga­
nizacji pracy i na coraz lep­
szym wykorzystaniu powierzcb 
ni produkcyjnych oraz czasu 
pracy maszvn i urza.dzeń.

Zadanie to dotyczy nie tyl­
ko jednostek inicjujących aL 
także innvch organizacji gos­
podarczych. To — jak również 
wnioski wynikające z prowa. 
dzonej na bieżąco analizy dz-> 
łalności jednostek inicjujących 
— warunkuje bowiem dobrr 
przv?otowanie pozostałych za. 
kładów i przedsiębiorstw dr 
stonniowego wprowadzania w 
nich nowych zasad gospodaro 
wania.

GRZEGORZ OSTER 

W jelczańskiej fabryce

czyli nieodebrane nowe książ­
ki do wolnej sprzedaży.

W pierwszych dniach roku 
szkolnego uczniowie otrzymają 
jeszcze jedną porcję talonów — 
na te książki, które dopiero w 
czasie wakacji opuściły dru­
karnie. Nie udało się i w tym 
roku uniknąć pewnych opóź­
nień w planach wydawniczych 
Państwowych Zakładów Wy­
dawnictw Szkolnych, chociaż 
większość pozycji znalazła się 
na księgarskich półkach już w 
kwietniu i maju. .

Czternaście poznańskich 
księgarń i wszystkie księgarnie 
powiatowe, prowadzą giełdy 
podręczników używanych. Moż 
na tam sprzedać i kupić te po 
zycje, których nowe nakłady 
zostały już wyczerpane. Księ­
garze kupują tylko egzempla­
rze w dobrym stanie, bez po­
rysowanych marginesów i 
„oślich uszu” — i oczywuście 
tylko te, na które jest zapotrze 
bowanie.

Chodząc cierpliwie po poz-

Stawiamy
na dialog z widzami

Rozmowa z Izabellą Cywińską — dyrektorką 
Teatru Nowego w Poznaniu

Zapoczątkowany przed dwo 
ma laty rozdział obu 
scen dramatycznych Po- 

duiącą chyba fazę. Od 1 wrze- 
dującą. chyba fazę. Od 1 wrze­
śnia oba teatry usamodzielnią 
sie, otrzymają też dwie całko­
wicie odrębne, niezależne dy­
rekcje. Obowiązki dyrektora 
Teatru Polskiego obejmuje do 
tychczasowy kierownik artys-

Romantyczny tej sceny
Kordziński. Teatr Nowy, po 
raz pierwszy przejdzie w ko­
biece ręce. Izabelli Cywińskiej, 
która zdecydowała się po 
trzech sezonach w Kaliszu po­
wrócić do Poznania.

Izabelli Cywińskiej nie trze­
ba chyba w Poznaniu nysedsta 
wiać. Tutaj za dyrekcji Jerze 
go Zegalskiego dała się po­
znać jako reżyserka, realizując 
„Klątwę” Wysoiańskiego i 
„Szaloną Julkę” Jana Augusta 
Kisielewskiego na scenie Tea­
tru Polskiego oraz „Don Karlo 
sa” Schillera i „Przepiórecz­
kę” Wyspiańskiego w Teatrze 
Nowvm. Przez trzy sezony kie 
rowała teatrem kaliskim, któ 
ry za jej to właśnie dyrekcji 
stał się jedną z najciekaw­
szych artystycznie scen w kra 
iu, a z całą już pewnością naj­
ciekawszym teatrem w mieś­
cie nie wojewódzkim. Czy teraz 
w Poznaniu będzie podobnie? 
Chyba tak, skoro główni boha 
Merowie trzech kolejnych ka- 
’iskich 
mai in 
Ale w 
■'iegnąć 
'ródła.

sezonów zjechali nie- 
corpore do Poznania, 
tej kwestii najlepiej 
no oninie do samego

Co więc na ten temat 
właśnie sądzi sama pani dy- 
■ektor?

— Tak, to chyba jasne, że 
ile zamierzam zmieniać charak 
teru teatru. Chcemy w Pozna­
niu robić żywy teatr, to zna­

nańskich księgarniach, można 
kupić komplet podręczników 
niemal do wszystkich „star­
szych” klas szkół podstawo­
wych. Są natomiast duże trud 
ności z nabyciem podręczni­
ków do chemii, fizyki, biologii 
i historii dla szkół średnich. Li 
cealiści nie pozbywają się tych 
książek. Mogą się one przydać 
do powtórek i przygotowań 
przed egzaminem maturalnym. 
Wydawcy z PZWS zapominają 
o tej prawidłowości i corocz­
nie drukują za małe nakłady. 
Księgarze mówią, że uczniowie 
i ich rodzice pytają najczęś­
ciej o podręcznik do przyrody 
dla klas: III, IV i V, do geo­
grafii dla klas: IV, V i VI, do 
historii dla klasy V oraz do 
matematyki i chemii dla klasy 
VII, śpiewnik dla klasy VII i 
VIII i podręczniki do języka ro 
syjskiego dla klas szkoły pod­
stawowej. Jeżeli zatem ktoś po 
siada zbędne, wyżej wymienio 
ne podręczniki, to na pewno 
znajdzie na nie nabywców na 

czy taki, który nie pozostawia 
widza obojętnym. Doszliśmy 
do wniosku w trakcie ora^y w 
Kaliszu, że lepiej jest nawet, 
jeśli nasze przedstawienie draż 
ni widza i irytuje, niż jeśli po 
zostawia co obojętnym. I na 
taki dyskutujący z widzem 
teatr stawiamy również w Po­
znaniu.

— Nie będzie to więc teatr 
dla wszystkich?

— Teatr może tak. ale na 
pewno nie każde przedstawie­
nie. Będziemy sie po prostu 
starali, by na nasze widowis­
ka przychodzili tylko ci. do 
których są one adresowane. 
Pod tym katem widzenia dzia 
łać będzie zreorganizowana ko 
mórka „organizacji widowni”. 
Decydującą o wszystkim spra­
wą stanie się wiec w tej sy­
tuacji rzeczowa informacja o 
samej sztuce i o charakterze 
spektaklu. Nie zawahamy się 
nawet przed krótkimi stresz­
czeniami. Nie chcemy bowiem, 
by widz kupował kota w wor­
ku. Nie chcemy też. by na 
wszystkie nasze przedstawie­
nia przychodzili zawsze ci sa­
mi widzow:e. Bo nrzedstawie- 
nia będą różne, tak jak różne 
są i powinny bvć gusty i upo­
dobania odbiorców.

— Zapytajmy więc o spra­
wę najważniejsza: o to. co 
chcecie grać, jaki repertuar 
przygotowaliście?

— Teatr mamy zamiar otwo 
rzyć, po gruntownym remon­
cie, aż trzema premierami. 
Pierwszą będzie „Rzecz o Pol 
sce” w reżyserii Krzysztofa Ja 
sińskiego. Jest to montaż teks 
tów młodych współcz.esnych 
poetów, oparty na współpracy

Jelczańskie Zakłady Samo­
chodowe wyprodukują w br. 
215 sztuk autobusów Bedief 
FR-100. Załoga opanowuje 
aktualnie następny stopień 
wtajemniczenia. Coraz wię­
cej czynności wykonywanych 
dotychczas we Francji realizo 
wanych jest w jelczańskie; fa 
bryce. Niezależnie od prac 
przy Berlietach załoga wypro 
dukuje w tym roku 47C0 sa­
mochodów ciężarowych, w 
tym 1310 ciągników siodło­
wych do przewozu kontene­

rów. (AS)
Na zdjęciu: gotowe semocho 

dy ciężarowe.
CAF — fot. Wołoszczuk

jednej z giełd podręczników. 
Tą forma kupna — sprzedaży 
książek szkolnych prowadzona 
będzie do 15 września.

Nie ukazał się jeszcze nowy 
podręcznik „Wychowanie oby 
watelskie” dla klasy VIII. Ta­
lony, które rozdzielono na je­
go zakup, będą ważne we wrześ 
niu kiedy pozycja ta dotrze na 
półki księgarskie. Brakuje rów 
nieź wielu książek pomocni­
czych, zalecanych uczniom 
szkół podstawowych i liceal­
nych. Księgarze obiecują, że 
również te tytuły pojawią się 
we wrześniu.

Obok podręczników, w szkol 
nych teczkach powinny zna­
leźć się zeszyty. Sklepy papier 
nicze oferują bardzo duży ich 
wybór. Nareszcie wszystkie 
zeszyty są w lepszym gatun­
ku (papier III klasy). Nie bra 
kuje brulionów w plastiko­
wych okładkach, ani cieńszych 
zeszytów we wszelkie linie 
i kratki, jakich życzą sobie pe 
dagodzy.

Sprzedaż kiermaszowa zeszy 
tów zmniejszyła trochę kolejki 
w sklepach branży papierni­
czej, ale w ostatnich dniach 
wakacji tradycyjnie panuje 
tam tłok. T. T.

z teatrami studenckimi Pozna 
nia. Drugą pozycją jest nie­
znana w Polsce sztuka Piran­
della „Giganci z gór-mit”. w 
mojej reżyserii. Będzie to pro 
gramowa niejako premiera 
dla teatru, mówiąca o sytuacji 
twórcy w społeczeństwie, o je 
go stosunku do cywilizacji 
współczesnej. Trzecią premie­
rą, przygotowaną z myślą o no 
wej siedzibie teatru, jest prze 
niesioną z Kalisza inscenizacja 
„Śmierci Tarełkina” Suchowo- 
Kobylina. Wystąpią tu wszys­
cy laureaci festiwalowych na­
gród aktorskich, zdobytych w 
tym przedstawieniu: Janusz 
Michałowski, Tadeusz Drze­
wiecki, Wiesław Komasa.

— Ale sezon rozpocznie się 
zapewne nieco wcześniej, jesz­
cze przed przeprowadzką na 
ulicę Dąbrowskiego. Co czeka 
nas więc we wrześniu?

— Pierwszą premiera sezo­
nu, jeszcze w sali „Olimpii”, 
bedzie adaptacja sceniczna 
„Chłopców z Placu Broni” Mol 
nara w reżyserii Edmunda Pie 
tryka*.- Poza tym ,w repertuarze 
teatru utrzymamy „Moralność 
pani Dulskiej” Zapolskiej z 
Jadwigą Chojnacką w roli ty­
tułowej. Wszystko zależeć bę­
dzie jednak od tego, kiedy 
przeniesiemy się do swej sta­
łej siedziby przy ulicy Dąbrów 
skiego. Od tego uzależniony 
jest też kształt repertuarowy 
pozostałych pozycji sezonu 
oraz grono jego realizatorów 
Adam Hanuszkiewicz reżyserc 
wać będzie „Helenę” Eurypi­
desa w nowym przekładzie Sta 
nisława Hebanowskiego, 
Skotnicki ..Opere za trzy 
sze” Brechta, a Krzysztof 
nussi, jeśli przeprowadzka 

Jan 
pro 
Za- 
Od-

będzie sie w terminie. wyreżv 
seruje nam własną sztukę z 
Mają Komorowską w jednej z 
głównych ról. Poza tym w gre 
wchodzi jeszcze polska sztuka 
współczesna Jana Bi jaka.

— Doszły nas słuchy, że w 
teatrze znajdzie się miejsce 
także na plastykę i życie wy­
stawowe?

— Tak, i to duże. Otworzy­
my w teatrze stałą galerię 
sztuki. Nazywać się ona bę­
dzie Galeria Nowa. Pozyska­
ny dla naszego teatru sceno­
graf, Kazimierz Wiśniak, poka 
że nam tutaj swój dorobek 
twórczy w dziedzinie scenogra­
fii, w formie odrębnej wysta­
wy, z okazji swej pierwszej 
poznańskiej premiery „Gigan­
tów z gór” Pirandella. Chce­
my także wykorzystać dla po­
trzeb teatru ogródek na zaple­
czu, wracając tym samym do 
starych tradycji teatru ogród­
kowego. Myślimy także o uru­
chomieniu sceny inicjatyw, 
prowadzonej przez samych ak 
torów. Otworzy ją monodram 
w wykonaniu Wiesława" Ko- 
masy „Kain” oraz adaptacja 
„Białych nocy” Dostojewskie­
go.

Rozmawiał:

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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Z rumuńskiego notatnika

Karnawał w Konstancy
Tej nocy Konstanca nie 

spała. Nie spaliśmy oczy 
wiście i my. Trafiłem 

akurat na inaugurację 14 ko­
lejnych obchodów „Dni Mo­
rza ’ Uroczystości trwają tu­
taj cały tydzień. Siedem dni i 
siedem nocy tańców, muzyki, 
fajerwerków...

Gospodarze zapewniali, że 
w tym olbrzymim festynie bie 
rze udział ponad 5 000 arty­
stów: aktorów, muzyków, tan 
cerzy. śpiewaków... Nie liczy­
łem, ale po tym. co widzia­
łem — wierzę na słowo.

Zaczęło się w poniedziałek, 
o godzinie 20. Przed ratuszem 
w Konstancy zebrały się dz'e 
siątki tysięcy turystów, chy­
ba ze wszystkich kontynen­
tów. Punktualnie o ósmej na 
balkon ratusza wyszli miej­
scy dostojnicy. Przewodniczą­
cy Rady Miejskiej przekazał 
władzę Neptunowi, który zja­
wił się. jak na niego przysta­
ło, na olbrzymich rozmia­
rów potworze morskim. Gos­
podarz miasta życzył wszyst­
kim gościom wesołej zabawy. 
Zabawy na ulicach, w Dar­
kach. na stadionach, słowem 
na każdym skrawku wolnej 
przestrzeni.

Następnie ulicami miasta 
przemaszerował, liczący kilka 
naście kilometrów długości, 
korowód przebierańców, ol­
brzymich kukieł, kilkumetro­
wych makiet okrętów, fregat; 
defilowały olbrzymie smoki 
morskie, korsarze, marynarze. 
A wszystko niezwykle koloro 
we. poprzetvkane muzyką, 
folklorem. Każdy zakład z 
Konstancy zbudował swoją 
wielką makietę, w korowodzie 
otoczoną zakładowymi orkie­
strami. zespołami tanecznymi, 
rozśpiewaną młodzieżą. Było 
także kilkanaście delegacji z 
innych regionów Rumunii.

Filatelistyczny rarytas
Znaczki pocztowe teraz 

niemal wszędzie tema­
tem numer jeden każdej 

towarzyskiej" rozmowy w Poz 
naniu. Wyciąga się przy tym 
z zakamarków pamięci i biblio 
tek stare anegdoty, wspominki, 
listy, czasopisma. I oto w nu­
merze 3 z 1927 roku wychodzą 
cego w Toruniu „Ilustrowane­
go Przeglądu Filatelistyczne­
go” na stronie 45 spotykamy 
nekrolog.

„W poniedziałek dnia 28 mar 
ca — czytamy w nim — zmarł 
dr Kazimierz Bajoński, wielki 
filatelista i długoletni prezes 
Związku Filatelistów w Pozna 
niu (podkr. B. W.). Zmarły ode 
grał bardzo wybitną rolę w ży 
ciu społecznym i gospodarczym 
Wielkopolski (...) Historia Ban 
ku Przemysłowców, do które­
go kierowników zmarły przez 
lat 20 należał, jest najlepszym 
tego wyrazem (...)

W chwilach wolnych od obo 
wiązków poświęcał się zmarły 
z prawdziwym zamiłowaniem 
filatelistyce. Z biegiem czasu 
zdołał zebrać największy zbiór 
znaczków pocztowych Europy, 
jaki sie znajduje w Polsce, 
(podkr. B. W.)”

Zbiór ten był tak znany w 
Europie, że wzbudził m. in. 
zainteresowanie w hitlerow­
skiej Rzeszy. Po wkroczeniu 
wojsk okupacyjnych w 1939 ro 
ku do Poznania, rodzina Bajoń 
skich była narażona na szyka 
ny, wT mieszkaniu przeprowa­
dzano rewizie. a wdowa po Ka 
zimierzu, Zofia Bajońska zosta 
ła aresztowana i no dłuższym 
nabycie w w’ezieniu w Pozna 
niu zmarła. Dwai synowie Ka 
zimierza ukrywali sie przez 

• trzy lata oknnacii pod przybra 
nvm nazwiskiem.

Słr. 4 — GŁOS — 30 VIII 1973

Wszystkie z własnymi, mon­
strualnej wielkości kukłami i 
makietami.

Tańcom i zabawie nie było 
końca do białego dnia. Zresz­
tą nie tylko w tę pierwszą 
noc karnawału. Tak samo było 
aż do niedzieli. I nie tylko w 
Konstancy.

4$

Sama Konstanca nie jest 
w dosłownym sensie ośrod­
kiem turystycznym z całym 
hotelowym zapleczem. Ale 
właśnie przez to miasto prze 
lewa się olbrzymia fala nad­
morskich gości. Ten ponad 
dwustutysięczny portowy gród 
ma swój specyficzny urok, 
który każę zaliczać go do tu­
rystycznych rarytasów. Jest 
stolicą Dobrudży, stanowi za­
plecze administracyjne i gos- 
godarcze dla ■wszystkich ru­
muńskich mieiscowości nad­
morskich. Mamaia — to wieś 
ciwie na północ wysunięta 
dzielnica hotelowa tego mia­
sta. Na południe zaś. w kilku 
kilometrowych odległościach, 
Eforie Nord. Eforie Sud, Cos- 
tinesti. Neptun, Jupiter, Ve- 
nus, Saturn, Mangalia. Wszy­
scy udający się do tvch kuror 
tów inuszą przeiechać przez 
Konstancę. I chyba wszystkich 
to miasto oczarowuje.

Ma ono niemal orientalny 
urok. Pomieszanie stylów, po 
mieszanie epok, luksusu i pry 
mitywu, nowoczesności i po­
zostałości dawnych wieków.

Historia miasta sięga 2500 
lat wtecz. Był tutaj staro- 
grecki Tomis. Do dziś 
pozostały z tego okresu 
architektoniczne resztki, sta­
nowiące główną atrakcję 
parku miejskiego. Pozosta­
ła też ciągle powtarzająca 
się nazwa Tomis. Później, pod

Kolekcja dr Kazimierza Ba 
jońskiego, zawierająca komplet 
znaczków Europy do 1914 ro­
ku.- podzieliła los wielu naro­
dowych zabytków kultury. 
Przechowywana starannie w 
różnych miejscach i miejsco­
wościach, nie dostała się 
wprawdzie w ręce okupanta, 
ale zginęła podczas powstania 
warszawskiego. Ocalały jedy­
nie pojedyncze egzemplarze, z 
których najcenniejszy iest ru­
muński (a właściwie mołdaw­
ski) znaczek z roku 1858, ozna 
kowany „81 PARALE”, w krę 
gu filatelistów znany pod naz­
wa „głowa byka”.

Jak podaje specjalistyczne 
wydawnictwo rumuńskie pt. 
„Pierwsze rumuńskie znaczki 
pocztowe” (Bukareszt, 1962), 
istnieje w całym świecie zaled 
wie kilkanaście egzemplarzy 
tego znaczka.

Niestety nie zobaczymy go 
na poznańskiej wystawie, choć 
byłby on z pewnością ozdobą 
każdej światowej ekspozycji. 
Przepisy nie dopuszczały bo­
wiem do prezentacji pojedyn­
czych egzemplarzy.

B. W. 

tureckim panowaniem, była 
tutaj zaniedbana osada rybac 
ka Kastandżije. Właściwy roz 
wój miasta zaczął sie w dru­
giej połowie XIX wieku, a 
dopiero rozwój rumuńskiego 
przemysłu i turystyki w ostat 
nim dziesięcioleciu uczynił z 
Konstancy drugie co do wiel 
kości miasto w Rumunii.

Z czasów greckich pozosta­
ły tylko wykopaliska ale z o- 
kresu tureckiego zostało spo­
ro budowli. Perłami architek­
tonicznymi są dwa meczety. 
Z wieży jednego z nich oglą­
dać można panoramę miasta.

Widok stąd wspaniały. Na 
port, na stare miasto charak­
terystyczne maleńkimi, niziut 
kimi domkami, niemal całko­
wicie zarośniętymi zielenią, 
do których niezwykle trudno 
trafić, bo stoją chaotycznie, 
nie trzymając się żadnego po­
rządku. Ale z wieży meczetu, 
dojrzeć można także nowoczes 
ne przedmieścia z kilku i kil* 
kunastopiętrowymi blokami, 
niezwykle kolorowymi, cieka­
wymi w kształtach, urozmaico 
nymi.

Konstanca zachwyca nie tyl 
ko urodą, ale i atmosferą. 
Wszędzie muzyka gwar; sto­
liki restauracji i kawiarń wy 
chodzą poza przestronne ta­
rasy, wprost na ulicę; specy­
ficzny zapach „mititei”. sma­
żonych na kracie w ulicznych 
rusztach, pomieszany z za­
pachem świeżych owoców, któ 
rych tutaj wszędzie pełno.

Konstanca działa jak mag-

IMA EySABOBE KUBATA

W Phnom Penh
generałowie pakuję walizki

Cudzoziemcy opuszczają 
Phnom Penh. Pus‘osze 
ją ambasady, brytyjska, 

japońska, australijska. Nieza­
leżnie od odgjosów zbliżają­
cego się do miasta frontu, ów 
masowy exodus nie tylko z-e 
sztą zachodnich dyplomatów, 
ale i kambodżańskich posia­
daczy europejskich kont ban 
kowych, to najlepsza oznaka 
początku końca, skorumpowa 
nego reżimu Lon Nola.

Większość obserwatorów 
uważa, że całkowity rozpad 
tego reżimu, jest jedynie kwe 
stią czasu, bowiem wojska wy 
zwoleńcze już oblegają stoli­
cę. Ale reżim traci także opar 
cie od wewnątrz: gospodar­
ka kambodżańska doprowa­
dzona do ruiny, kwitnie prze 
kupstwo i czarny rynek. Jedy 
ną działalnością gospodarczą 
uprawianą w Phnom Penh — 
pisze amerykańskie czasooi- 
smo „Ramparts" — jest niele­
galny handel. Generałowie 
kambodżańscy, miast uora- 
wiać zwyczajną korupcję, 
sprzedają wrogowi broń wła­
snej armii..."

Jeśli kiedykolwiek reżim 
Lon Nola mógł wykazać się 
poparciem ludności, to obec 
nie utracił go całkowicie. Wie 
lu przedstawicieli klasy śred 
niej, którzy wiązali nadzieje 
z obaleniem Sihanouka, obec 
nie wygląda jego powrotu. 
Żadnego autorytetu nie mają 
wojskowi władcy Kambodży 
wśród chłopstwa. Opowiada 
się ono całkowicie po stronie 
Czerwonych Khmerów. Fakt 
ten nie doceniony przez wła 
dze reżimowe, zadecydov'ał 
w znacznej mierze o sukcesie 
sił wyzwoleńczych.

Zwycięska armia khmerska 
zarządza 75 proc, terytorium 
Kambodży. Platforma politycz 
na Khmerów zapewnia nacio 
nalizację banków i firm zaj­
mujących się handlem zagra­
nicznym oraz parcelację lały- 
fundiów, znajdujących się je­
szcze w rękach wielkich wła­
ścicieli ziemskich. Zapowiada 
także nauczanie w języku 
Khmerów, a nie po francusku 
oraz uczynienie gospodarki 
kambodżańskiej niezależną, 
mającą zróżnicowany eksport. 
Nic tedy dziwnego, że tego 
rodzaju obietnice przyjmowa 
ne są z nadzieją wśród łych 
grup ludności, które zdają so 

nes. Przyciąga turystów z ca­
łego świata. Ma zresztą do 
tego warunki Bardzo dobre 
drogi dojazdowe duży dwo­
rzec kolejowy i lotnisko, na 
którym lądują samoloty, kur­
sujące w ruchu miedzynarodo
wym, 
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Któregoś dnia usiadłem na 
ławce. na górnym tarasie 
skweru pnącego się kilkadzie 
siąt metrów w górę od głów­
nego wyjścia z portu. Była go 
dżina 15 i z portowych bram 
zaczęły wylewać się tłumy 
pracowników Mimo woli za­
cząłem się im przyglądać. Lu 
dzie przecież tacy sami jak w 
Polsce, a iednak i z tej pro­
stej obserwacji wyciągnąć 
można sporo ciekawych wnioe 
ków. Przede wszystkim zwra­
cała uwagę duża liczba mło­
dych kobiet, pracujących prze 
cięż w dość nietypowym db 
nich przemyśle Konstanca 
nie ma w:elu zakładów prze­
mysłowych. w których mo£łv 
by pracować kobiety A pra­
cować chcą jak zresztą wszo 
dzie. Dużp z nich znajduje za 
trudnienie w ośrodkach wc-a 
sowych, ale to już jest pra­
ca sezonowa, a więc mniej 
atrakcyjna.

Gwarno i pełno jest wszę­
dzie w Konstancy, w sezonie 
letnim. Na ulicach można 
spotkać też sporo samocho­
dów z polską rejestracją, czę 
sto usłyszeć można polski ję­
zyk. Częściej jednak polską 
mowę słychać w sklepach, ma 
gazynach na bazarach Kon­
stancy, niż w niezwykle prze­
cież interesujących obiektach 
turystycznych tego miasta.

JAN KORZENIEWSKI

bie sprawę, iż gospodarka 
Kambodży nie może funkcjo­
nować wiecznie, jedynie dz;ę 
ki zastrzykom z dolarów a- 
merykańskich.

Ruch oporu reprezentowa­
ny jest formalnie przez oba­
lony przed trzeba laty -zad 
królewski. Dla większości 
Kambodżan okazał się on leo 
szy niż reżim wojskowy. Rząd 
ten jednoczy wszystkie siły 
społeczne — od chłopstwa 
do kół monarchistycznych — 
co nie jest w historii tego krd 
ju ewenementem. Walką o 
niezawisły był często bowiem 
kierowali w Kambodży ksią­
żęta i mnisi buddyjscy, wspie 
rani przez chłopstwo.

Ale nie oznacża to, że po 
zwycięstwie Khmerów Kambo 
dźa musi pozostać monarchią. 
Sam Sihanouk głosi zres:'ą 
gotowość ustąpienia z funk­
cji szefa państwa, po usunię­
ciu skorumpowanych dygnita 
rzy wojskowych. „Nieważne 
jest jaki tytuł ma mieć nasze 
państwo — twierdzi. Ważna 
jest istota ustroju. Rząd kró­
lewski w strefach wyzwolo­
nych ma charakter bardzo de 
mokrałyczny i ludowy. W isto 
cie rzeczy żaden książę nie 
rządzi w strefach wyzwolo­
nych, lecz rządzi łam lud".

Paryskie porozumienie po­
kojowe w sprawie Wietnamu 
zapewnia, iż także w Kambo­
dży wewnętrzne problemy ma 
ją być uregulowane przez 
sam naród, bez interwencji z 
zewnątrz. Możliwość ’aką 
stwarza zaprzestanie bombar­
dowań amerykańskich. Walka 
jednak nie usłanie, dopóki 
władzę w Phnom Penh spra­
wują skorumpowani politycy, 
stawiający wyżej prywatne In 
łeresy od interesów państwa.

Mimo nieprzerwanych do­
staw amerykańskich i dla 
wojsk reżimowych, perspeśły 
w, pokoju w Kambodży wy­
dają się być nieodległe. Nikt 
nie wróży przetrwania sko­
rumpowanym generałom kom 
bodżańskim, nie wyłączając 
ich samych. „Phnom Penh 
jest jak dojrzały owoc, który 
niedługo spadnie" — mawia 
Sihanouk. Niezależnie od »e- 
go kiedy to nastąpi, w Kam­
bodży zarysowują się wyraź­
nie konłury normalizacji.

J. W.

Kolarstwo

Polacy mistrzami świata 
w jeździe drużynowej
Dokończenie ze str 1 

dów o 38 sek., Norwegów również 
o 38 sek., Czechosłowaków o 40 
sek., Duńczyków o 54 sek., Wę­
grów o 59 sek., i kolarzy NRD o 
i.04.

Na półmetku na czele byli nasi 
wicemistrzowie olimpijscy, którzy 
uzyskali czas po 50 km — 1:01.26. 
Szosowcy radzieccy mieli 1:02.08 a 
Czechcsłowacy — 1:02.45.

Po 75 kilometrach nasi szosowcy 
znowu powiększyli przewagę nad 
rywalami. Polacy osiągnęli po po­
konaniu 3/4 trasy 1:30.14, podczas 
«dy drużyna radziecka ustępowa­
ła im o 1.12 min. Czechosłowacy o 
2.02, Szwedzi 2.05 i Norwegowie o 
2.10. Jadąca z niezwykłą regular­
nością ekipa trenera Wojciecha 
Walkiewicza mogła stracić medalo 
we szanse jedynie wskutek jakie­
goś gwałtownego kryzysu sił. Na 
ostatnich 25 km Polacy powiększy 
li jeszcze swą przewagę i na me­
cie zmierzono im czas 2:03.29 da­
jący rewelacyjną przeciętną szyb­
kość 48,589 km/godz.

Drużyna polska była tym razem 
zestawiona z wielkim wyczuciem 
formy zawodników i ich predyspo 
zycji psychicznych. Posłahśmy w 
bój doświadczonych, młodych i od 
ważnych szosowców — trzykrotna 
go triumfatora Wyścigu Pokoju 
Ryszarda Szurkowskiego, mistrza 
Polski Stanisława Szozdę, zwycięz 
cę Tour de Pologne — Lucjana Li 
sa i niekorowanego „króla szybko 
•ści” w jeździe na czas Tadeusza 
Mytnika.

Żeglarskie morskie 
mistrzostwa Polski

Jedna z koronnych konkurencji 
żeglarskich morskich mistrzostw 
Polski i międzynarodowych 
regat „Gryfa Pomorskiego”
w Szczecinie jest wyścig maraton 
na dystansie 300 mii morskich. W 
poniedziałek 34 jachty wyruszyły 
na morze, a w środę 29 bm. w go­
dzinach porannych jednostki bio- 
rące udział w wyścigu minęły pół 
metek znajdujący się w Falsterbo- 
ren w pobliżu cieśnin duńskich.

W tym maratonie żeglarskim 
dzielnie spisują się jachty: „Dar 
Szczecina’’, „Knez” z gdyńskiej 
Kotwicy. „Amur” z Leningradu, 
„Ariadine” z NRD oraz „Germa­
nia VI” z NRF. (Ok)

Kolejna runda 
Pucharu Polski

PZPN ustalił terminy drugiej 
rundy Pucharu Polski, już z udzia 
’em zespołów 1-1’gowych. Mecze 
odbędą się 2 i 5 IX, z tym jednak, 
■e mogą zajść pewne zmiany ze 
względu na mecze miedzynarodo 
we naszej kadry.

2 WRZEŚNIA
Raków Częstochowa — Wisła. 
Górnik Radlin — Górnik Zabrze. 
Concordia Piotrków — Stal Mie­
lec.
Stal Sanok — Ruch.
Moto Jelcz Oława — Legia. 
Olimpia Poznań — tKS.

5 WRZEŚNIA
Motor Lublin — Gwardia. 
Lechia Gdańsk — Lech.
Arkonia — Zagłębię Wałbrzych.
Piast Gliwice — Slask.
Stal Rzeszów — Szombierki. 
Garbarnia — ROW.
Widzew — Zagłębię Sosnowiec.
Stomil Olsztyn — Pogoń, 
litania — Polonia Bytom. 
GKS Katowice — Odra.

Co za dużo to niezdrowo
Bogaty sezon spotkań międzynarodowych, przy gotowań-a 

do spotkań eliminacyjnych z Walią i Anglią oraz powięk­
szenie I ligi piłkarskiej do 16 drużyn, spowodowały, że ze­
społy ekstraklasy grają spotkania mistrzowskie dwa razy 
w tygodniu, tak zresztą jak to ma miejsce w innych euro­
pejskich krajach. Dla dobrze przygotowanego do sezonu za­
wodnika, nie przedstawia to większych trudności, naturalnie 
pod warunkiem, że będzie on miał zagwarantowane 2—3 dni 
na regenerację sił.

Pierwsze dwie kolejki spotkań ligowych, mamy już za 
sobą. Odbyły się one w ostatnią sobotę i w miniony wtorek. 
Teraz 2 i 5 września rozegrana zostanie druga rwr.da Pucharu 
Polski,\ już z udziałem zespołów I-ligowych (zestawienie par 
peddjemy oddzielnie), 4 września pierwsza reprezentacja Pol­
ski gra w Duisburgu, ale bez Szymanowskiego, Wieczorka, 
Bul żackiego, Laty i Szarmacha, którzy 5 IX wystąpią w ze­
spole „orląt”, w meczu z reprezentacją NRF. Spotkanie to od­
będzie się w Essen. Niewiele czasu będą mieli nasi czołowi 
piłkarze na wypoczynek, gdyż na 7 IX wyznaczona jest na­
stępna kolejka spotkań ligowych.

Jeżeli chodzi o zespół Lecha, to jego najbliższe plany 
przedstawiają się ńastępująco: 5 IX w Gdańsku mecz z Lo­
ch ią w ramach Pucharu Polski, 7 IX w Poznaniu pojedynek 
mistrzowski z Górnikiem, 9 IX w Poznaniu zespół Lecha 
jako reprezentacja Poznania zmierzy się z drużyną Kątow e 
(Górnik Zabrze) w ramach Pucharu Miast. Nie jesteśmy 
pewni czy to jednak nie za dużo, zwłaszcza, że Manioki i Gra­
la leczą stare kontuzje i jak na razie nie będą mogli grać.

Najlepszym wyjściem z sytuacji byłoby przesunięcie spot­
kania Poznań — Katowice na 2 IX względnie rozegranie te­
go meczu w październiku, kiedy to ligowcy mają przerwę od 
7 do 28 tego miesiąca. Wtedy mecz Lecha z Górnikiem mógłby 
się odbyć w sobotę 8 IX, co sympatycy piłki nożnej w Po­
znaniu i Wielkopolsce, przyjmą na pewno z dużym zadowo­
leniem. Mamy nadzieję, że nasze władze piłkarskie wspólnie 
z kierownictwem KKS Lech znajdą rozwiązanie, które zado­
woli wszystkich zainteresowanych w tym również kibiców, (s)

Spełniło się marzenie polskich 
szosowców o tęczowych koszul­
kach mistrzów świata. Nasi rep're 
zentanci odnieśli wspaniałe sukce 
sy w największych amatorskich 
imprezach międzynarodowych z 
Wyścigiem Pokoju na czele i wresz 
cie zweryfikowali je, sięgając po 
najcenniejsze trofeum o jakim ma 
rzy każdy kolarz.

Oto wyniki wyścigu drużynowe 
go na 100 km: 1. Polska 2:03.294 
(przeć. 48,589 km/gcdz.) 2. ZSRR 
— strata 1.42, 3. Szwecja 3.12, 4. 
CSRS 4.29, 5. Holandia 4.38, 6. Nor 
wegia 5.02, 7. Włochy 5.09, 8. Da­
nia 6.11, 9. Węgry 6.27, 10. Kolum­
bia 6.31. (ok)

Doskonale wyniki 
polskich alpinistek

Prawdziwą sensacją tegoroczne­
go sezonu wspinaczkowego w Al­
pach stał się sukces, jaki odnio­
sły trzy polskie alpinistki. W III 
dekadzie sierpnia Wanda Błaszkie 
wicz, Danuta Geller i Stefania 
Egierszdorf dokonały pierwszego 
kobiecego przejścia jednej z naj­
słynniejszych alpejskich dróg weni 
naczkowych — tzw. drogi Hiblera 
na filarze północnej ściany Eigeru 
w Alpach Szwajcarskich.

Jest to z pewnością najlepsze 
osiągnięcie światowego a^inizmu 
kobiecego w ostatnich kilkunastu 
lata-ch. Polki raz jeszcze potwier­
dziły swoja wysoka klasę sporto­
wą, podobnie jak miało to miej­
sce podczas ubiegłorocznej wyprą 
wy w Hindukusz — kiedy to na­
sze alpinistki zdobyły Noszak 
(7492 m) ustanayziając kobiecy eu­
ropejski rekord wysokości, (ok)

Na Międzynarodowych mistrzos­
twach Polski w tenisie do ćwierć 
finałów zakwalifikowali się: Ku­
kał (CSRS), Fibak (AZS Poznań), 
Jegorow (ZSRR), Niedźwiecki C e 
gia), Bedan (CSRS), Rybarczyk 
(Warszawianka), Debrowski (Bail 
don) oraz T. Nowicki (l egia).

Polski kolarz Kazimierz Flak za 
jął drugie miejsce na szóstym eta 
pie wyścigu dookoła Słowacji. Zv.’y 
cięzcą 156 km etapu do Bańskiej 
Bystrzycy by.ł Be]g Draux — 3:48/8 
wyprzedzając Polaka o 3 sek. i Fy 
bara (CSRS) — o 10 sek. Lengie- 
wicz, Bańkowski, J. Kaczmarek i 
Puzio zostali sklasyfikowani na 12 
— 56 miejscu z czasem gorszym od 
zwycięzcy o U sek. Liderem w>t- 
cigu jest nadal ^*oravec (CSRS).

W GKKFiT odbyła się uroczys­
tość wręczenia odznaczeń czoło­
wym kajakarzom, którzy odnieśli 
sukcesy w tego_ocznych mistrzo­
stwach świata w Tampere. Sre­
brny medal, za wybitne osiągnij 
cia sportowe otrzymał Grzegorz 
Sledziewski. natomiast brązowe 
dale — Jerzv Opara 1 Andrzej Gro 
nowicz. (ok)

Zwycięstwo 
piłkarzy Olimpii
Na stadionie Olimpii na Golęci- 

nie odbył się zaległy mecz piłkar­
ski o mistrzostwo ligi okręgowe), 
pomiędzy poznańska Olimpia i 
gnieźnieńską Stellą. Wygrała Olim 
pia 4:0. (s)



ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO 

im. 2 Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 
ul. Robocza nr 4

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW CHŁOPCÓW 
do nauki w Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej 

w zawodach: 
— tokarz, 
— stolarz, 
— kowal, 
— ślusarz - spawacz, 
— modelarz - odlewnik, 
— for mierz - odlewnik.

Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do 
stażu pracy.

• W okresie nauki uczniowie otrzymują wy­
nagrodzenie:
— w I roku — 150 zł, 
— w II roku — 320 zł, 
— w III roku — 600 zł plus premia do 20 

procent.

* Niezależnie od poborów uczniowie otrzymu­
ją następujące świadczenia:
— Od pierwszego roku nauki bezpłatne bi­

lety kolejowe, bezpłatną opiekę lekarską, 
oraz odzież ochronną.

— Od drugiego roku nauki deputat węglo­
wy wartości 165 zł miesięcznie 1 pełne 
sorty mundurowe.

• Po ukończeniu nauki, uczniowie mają za­
trudnienie w wyuczonym zawodzie w ZNTK.

• Dla chętnych Istnieje możliwość skierowania 
do Technikum Kolejowego MK dla Pracują­
cych.

• Kandydaci zgłoszą się do ZNTK — Poznań, 
ul. Robocza 4, Dział Kadr i Szkolenia, po­
kój nr 12, od godz. 9—12 (tel. 572-21, wewn. 
56-08).

Zakłady nie posiadają Internatu, jednak mogą 
zgłaszać się kandydaci, którzy zamieszkują w 
granicach 40 km poza m. Poznaniem, na co­
dzienny dojazd. Uczniowie zamiejscowi otrzy­
mują bezpłatne bilety na codzienny dojazd do 
szkoły. 6239-K1

Zatrudnię stolarza na ca­
ły etat, względnie eme­
ryta na pół etatu. Stolar-
nia, Czartoria L 3948g
Poszukuję dozorstwa, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4036g.
Potrzebny czeladnik kra­
wiecki i uczeń. Poznań,

„MOTOZBYT"

W POZNANIU
Małeckiego 34. 4032g
Zakwateruję uczniów. — 
Świerczewskiego 21 m. 11. 

404 Ig
Przyjmę dozorstwo z mie 
sikaniem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4O85g.
Fryzjerka, fryzjer — po­
trzebni na stałe. 27 Gru-
dnia 4 m. 20. 4080 g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

177 9g

Kupno 0 Sprzedaż
WTM w bardzo dobrym 
stanie, tanio sprzedam. O- 
siedle Wielkiego Paździer­
nika 4 m. 9. 4011g
Sprzedam MZ 250/1. Gór­
czyn, ul. Przełęcz 36. 
________ __________ 4002g 
Kożuszek bułgarski 3/4 
damski, mały — kupię. O-
ferty „Prasa’, Grun-
waldzka 19 dla 4008g.
Maszynę szewską repera- 
cyjną Singera, piec prze­
nośny, emaliowany, bia­
ły — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4686g.
BMW 500 motocykl, rocz­
nik 1951 — sprzedam. O- 
glądać: parking Rata.icza
ka 18—19. 4208g
Sprzedam magnetofon ZK 
140 T. Poznańska 46/48 m.
8. 4802g
Pocztówki, albumy daw­
ne, kupię. Poznań 37, skr.
pocztowa 5. 4155g
Sprzedam skuter „Wiat­
ka”. Poznań, Swojska 10. 

4056g

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam owczarka nie­
mieckiego, dziesięciomie­
sięcznego, z rodowodem.
Telefon 453-73. 4042g

DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

DLA PRACUJĄCYCH
przy Wlkp. Przeds. Przemysłu Ziemniaczanego

zawiadamia, że od dnia 1 września 1973 roku 
ULEGNĄ ZMIANIE GODZINY SPRZEDAŻY 

DLA KLIENTÓW INDYWIDUALNYCH 
w Punkcie Sprzedaży Wysyłkowej 

znajdującym się na terenie 
„MOTOZBYTU”

w Poznaniu - Antoninku, ul. Gorysława nr 9. 
SPRZEDAŻ ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE

WE WTORKI, ŚRODY, CZWARTKI, PIĄTKI 
OD GODZ. 10 — 13.

W PONIEDZIAŁKI i SOBOTY — NIECZYNNE.
ZAPRASZAMY. 6229-K1

NIEDZIELNA PODWÓJNA GRA 
W „KOZIOŁKACH” 

to dodatkowa szansa dla grających.
SPIESZ ZŁOŻYĆ KUPONY —

WIĘCEJ ZAKŁADÓW WIĘKSZE SZANSE 
__________________________________ 6285-K1

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
w OSTRZESZOWIE, ul. Składowa 2

prowadzi

SKUP KAMIENI NARZUTOWYCH
od państwowych gospodarstw rolnych, rolniczych spółdzielni

produkcyjnych, kółek 
według

rolniczych i miejscowej ludności
c

Lp.
1.

Nazwa
Kamień narzutowy 
wszelki nie sortowany

PRZYJMIE KANDYDATÓW
do kiasy I-szej na rok szkolny 1973/74

w specjalności: 
SI SLUSARZ - MECHANIK 
S ELEKTROMONTER.

Absolwenci uprawnieni są do nauki w Tech­
nikum.

W czasie nauki uczniowie otrzymają:
— wynagrodzenie miesięczne,
— odzież ochronną,
— korzystają z przywilejów określonych 

zbiorowym układem pracy.
1759-K2

W Tarnowie Podgórnym, 
sprzedam 1 ha ziemi — 
względnie 2,3 ha z działką 
budowlną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49'0g.
Sprzedam 5200 m* ziemi 
ogrodniczej w Komorni­
kach. Szczepan Pracz, Po 
znań. Jesionowa 23 m. 4,

Sprzedam dom z ogrodem 
— Luboń 3, ogólna po­
wierzchnia 2,288 m4. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3974g.
Kupię, wydzierżawię go­
spodarstwo rolne Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 391ag.

po godz. 18. 4O13g
Kupię 5 do 8 ha ziemi, 
pr-v szosie do Gniezna, 
Warszawy lub Wrocławia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4O17g.
Sprzedam połowę domu 
w Środzie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4O24g.
Kupię gospodarstwo rol­
ne około 12 ha, do 30 km 
od Poznania, z dobrymi 
zabudowaniami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4030g.

Sprzedam dom piętrowy, 
5 pokoi, kuchnia, łazien­
ka, piętro do wykończe­
nia. Jan Biskup, Luboń 
4, k Poznania, ul. Krę­
ta 13a, wejście od Sobie­
skiego. Na listy nie od­
pisuję. 3777g

Sprzedani gospodarstwo 
9,35 ha, 1 ha łąki, ziemia 
dobra, drenowana, wokół 
zabudowania, budynki do 
bre, 7 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3856g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Usług Drzewnych 
i Szklarskich w Poznaniu, ul. Gąsiorowskich 3 
— zatrudni zaraz:

stolarzy i szklarzy wykonujących usługi 
dla ludności.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobo­
wych pod wyżej wymienionym adresem.

6320-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięs­
nego - Zakład Transportu Przemysłu Mięsnego 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 6 — przyjmie do 
pracy w nowo wybudowanej bazie transportu 

kierowców z I, II i III kategorią prawa 
jazdy.

Zapewnia się bardzo dobre socjalne warunki 
pracy.

Dojazd do pracy autobusem nr 67 lub 51.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

komórka kadr.
Informacja telefoniczna pod nr 512-31. 

wewn. 18. 6326-K1

V, ^zek głęboki snrzedam.
Telefon 612-94. 4010g
Sadzonki goździków przy- 
łamane, sprzedam. No­
wicki, Suchy Las, telefon 
25, Szkółkarska 20. 4O26g
Wózek dziecinny kombi­
nowany, sprzedam. Tel. 
403-21, godz. 8—15 — Or­
łowska. 4058g
Wózek dwukołowy ręcz­
ny (kołach motocyklo­
wych), sprzedam. Łęczyc-
ka Ib. 4052g
Okazyjnie — sprzedam ta­
nio komplet ładnych me­
bli stołowych. Wielka 22
m. 8/9. 4072 g
Sprzedam Komara. Alina 
Bekosiak, Poznań, Marce- 
lińska 22 m. 1, zgłaszać
godz. 18—20. 4O83g
Sprzedam motocykl „Pan- 
nonia” 250. Osiedle Plewi- 
ska, Grunwaldzka 42.

4093g

en jak niżej:
Cena skupu 

loco skład odbiorcy — 
za 1 m5 140 zł — za 1 tonę 70 zł 
loco skład dostawcy — 
za 1 ms 70 zł — za 1 tonę 35 zł

Sprzedam budynki 69 a- 
rów ziemi z ogrodem, na 
pograniczu Poznania. Wy

Kupię dcmek, do 120 tys. 
zł, peryferie Poznania. 
Oferty — „Prasa”. Grun-

sokotowo nr 57. 4116g
Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na cichy prze 
mysł. Poznań, ul. Za- 
grodnicza 10 m. 1.

3642g

waldzka 19 dla 3879g. 
Domek z ogródkiem 
większej rodziny, w 
znaniu, lub okolice 
znania, do 250 tvs zł, 
nię. Oferty „Prasa”

dla 
Po- 
Po- 
ku-

Grunwaldzka 19 dla 3886g.

Cena skupu loco skład odbiorcy oznacza, iż dostawca jest 
zobowiązany swoim staraniem i kosztem dostarczyć kamień 
na odległość do 15,5 km i dokonać rozładunku w miejscu 
wskazanym przez odbiorcę.

Cena skupu loco skład dostawcy oznacza, iż dostawca jest 
zobowiązany. przygotować do odbioru partię kamienia nie 
mniejszą aniżeli 2 m3 (4 tony), przy drodze dostępnej dla po­
jazdów samochodowych i załadować ten kamień swoim sta- 
raniem i kosztem na środek transportowy dostarczony przez 
odbiorcę.

Zgłoszenia o skupie kamienia przyjmują Obwody Dróg Pań­
stwowych i Dział Zaopatrzenia w Rejonie.

Odstąpię ogród działko­
wy, w okolicy Nowe Mia 
sto. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1.9 dla 3728g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, nowo wybudowa­
ny wraz warsztatem sto­
larskim, kompletnie urzą­
dzony, w małym miasteez 
ku. Komunikacja bardzo 
dobra, kolejowa 1 auto-
busowa. Adres: Cecylia
Nowak, Książ, ul. Wichu­
ry 8, pow. Śrem, woj. po-
znańskie. 3928g

2104-K2

Swarzędz! Parcelę 964 m' 
z prawem zabudowy — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3909g.

© Różne
Obiadów domowych w 
w centrum, poszukuję. 
Poznań 37, skr. poczt. 5.

4154g
■Wypożyczam zagranicz­
ne suknie ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakry-
cia do chrztu.
20. 2543g

Matrymonialne

Sprzedam samochód mar­
ki Syrena 104, rok prod. 
1971. Adres: Nowy To­
myśl, ul. Sienkiewicza 28.

400 5 g

Sprzedam P-70. Os. Mani­
festu Lipcowego 5 m. 14. 

4051g

Studiujące małżeństwo z 
dwuletnim dzieckiem — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla < >2g

Pracujący, wynajmie po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4079g.’

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2, Poznań lub

Przetargi
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Przemysłu 
Oponiarskiego „STOMIL” w Poznaniu, ul. Sta- 
rołęcka 18 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie:
1. Robót budowlanych, antresoli, wyłożenia pły­

tek w kanale garażu, posadzek i nawierzchni, 
fundamentu i innych drobnych prac.

2. Robót stolarskich: brama wjazdowa pozio­
mo łamana do stacji diagnostycznej, drzwi 
i okien nietypowych.

3. Robót instalacji elektrycznych antresoli i do­
budówki oraz zasilanie suwnic w energię 
elektryczną.

4. Robót instalacji rurowych: c. o. i wod.-kan 
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa

i ślepe kosztorysy na niektóre roboty do wglądu 
w Dziale Inwestycji, tel. 720-64, w. 19.

Termin wvkonania do 31. X. br.
Zapraszamy do udziału w przetargu przed­

siębiorstwa pafistwowe. spółdzielcze i prywatne
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 

lu’- unieważnienie przetargu bez podawania 
przyczyn.

Termin otwarcia ofert siedem dni od ukaza­
ni'1 sie ogłoszenia.

Oferty prosimy składać w sekretariacie 
przedsiębiorstwa. 6254-K1

Pudelki czarne, średnie, 
po championie i złotej me 
dalistce — sprzedam. Anie 
la Wielgosz, Owińska koło 
Poznania, Dworcowa 1.

4091g

Sprzedam Skodę Octawię 
Super. Naramowice, ul.

2 kawalerów poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3631g.

Kościan. Adres wskaże
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4086g.

Sprzedam gospodarstwo 15 
ha (z powodu starości) 
wraz z budynkami (woda, 
łazienka, siła, przy przy­
stanku PKS). Cena do 
uzgodnienia. S. Maśliński 
— Cwierdzin, poczta Wit 
kowo, pow. Gniezno.

3912g

Wdowiec (troje dzieci), 
Dosiadający domek z ogro 
dem — pozna pannę lub 
wdowę, od lat 28—35. Cel 
matrymonialny Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 3907g.

Kawaler lat 39, rzemieśl­
nik budowlany, mieszka­
nie spółdzielcze — rożna 
panią do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4O81.g.

Rubież 46 m. 6. 4054 g

Praca Nauka
Pracujące małżeństwo — 
Przyjmie panią o —^lifi- 
kacjach wychowawczyni, 
W charakterze opiekunki 
do 2-letniego chłonczyka 
Praca ośmiogodzinna. Wa 
runki oraz wynagrodzenie 
dobre — szczegóły do uz­
godnienia Engla 28c m 
14. od godz. 16 30—18 

43322
Potrzebna pomoc domo- 
Wa. dochodząca lub na 
stałe Poznań. Promieni­
sta os m 7. od "ndz 17.
Gosposie samodzielna do 
domu jednorodzinnego — 
P-wjme Wiosenna 21 — 
(Jeżyce). 3389g
Autowulkanizacja, przyj- 
mie ucznia lub młodego 
pracownika. Poznań-Gór- 
czyn. Czechosłowacka 187. 
______________________4735g 
Potrzebny murarz, dobry 
fachowiec, praca stała na 
tniejscu. Zgłoszenia' bu­
dowa Instytut Obróbki 
Plastycznej. Zamenhofa 
^4, godz. 10—11.____ 4934g
Zatrudnię dochodzącą no 
hioc domowa do samo- 
ozielne^o nrooradzenta do

Sołacz, Wielkopolska 
4763g

Ślusarz - blacharz - spa­
wacz do warsztatu, po­
trzebny zaraz. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4690g. 

Potrzebni uczniowie i mło 
cjy pracownik po ZSZ do 
warsztatu samochodowe­
go. Witkowski, Plewlska- 
Osiedle. ul. Grunwaldzka 
70 (przy torze kolejo­
wym)._________4549g
Fryzjerka, uczennica — 
notrzebne. Swierczewskie 
go 65 4167g

Potrzebna sprzątaczka, po 
moc do piekarni z utrzy­
maniem i spaniem. Po­
znań. Garbary 65 m. 1 

40042
Panie umiejące szyć kurt­
ki. mogą się zgłosi Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 d!a 4O21g. _________
Przyjmę murarzy i ucz­
niów'. możliwość zakwa 
terowania Poznań, ulica 
Ozimina I2a 4 29g
Uczniów do lakierni — 
nrzvime Poznań. Kościel 
na 29________ ^5
Przyjmę ucznia piekar­
skiego z pełnym utrzyma 
niem i noclegiem Poznań. 
Rynek Sró- mki 17 m 4

^4099g

Wózek głęboki, 
sorzedam. Osiedle 
lubskie 103 m. 5, 
dżinie 20.

tanio 
Jagiel- 
po go-

4113g
Sprzedam zbiór znaczków 
pocztowych Polski Ludo­
wej 1944—1972. Tel. 452-92

4100g
Pannonię spiesznie sprze­
dam. Osiadać — niedziela, 
ooniedziałek 16-18, parking 
Dworzec Zachodni.

4274g
Sprzedam motorower Sim 
son - mofa 1. Przemysło-
wa 51 m. 18a. 4589g
Sprzedam okazyjnie Ga- 
relę, w dobrym stanie.
Zwrotnicza 11, 3904g
Meble (salonik Ludwik 
XV) sprzedam, 26.000 zł. 
Ofertv — „Prasa”. Grun- 

19 dla 3918g.

Sprzedam tanio silnik 
kompletny Warszawa 204. 
Mały przebieg. Tel. 411-237 

3994g
Szynszyle, klatki, sprze­
dam przystępnie — likwi­
dacja. Puszczykówko, Ko 
chanowskiego 31. 3972g
Sprzedam pianino, metalo 
wa płyta, w dobrym sta­
nie. Poznań, Kasztelań­
ska 23 m. 1, po godz. 18 

3975g

Sprzedam wóz gospodar­
czy na 20-tkach Franci­
szek Formanek. Kostrzyn 
Wlkp., Wróblewo 10. pow.

Okazyjnie sprzedam da­
chówkę karpiówkę Po­
znań - Ławica, ul. Odrzy- 
cka 13. dojazd autobusem
nr 59. 3940g

Sprzedam skuter Osa, w 
dobrym stanie technicz­
nym. Do obejrzenia — 
Naramowicka 149c m. 1,
sodz 14—18. 3916g
Sprzedam Pannonię, 5 tys 
km. Zupańskiego 19 m 5.

391 Ig
Ciągnik, miże być nie­
kompletny, do remontu — 
kupię. Zbierski, Poznań.

Samochody
Sprzedam Fiata 1500, fa­
brycznie nowv. Luboń, 
tel. 94. 5049g
Citroen BL — sprzedam 
Rr‘aje. Osiedle Bohate­
rów 82 m, 10. 4057g

Sprzedam Syrenę 105, rok 
73. po przebiegu 8000 km. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 406"z.

Pani pracująca, poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4?69g.

© Nieruchomości

Sprzedam samochód cię­
żarowy 6 t, wysokopręż­
ny, na chodzie, silnik za­
pasowy do remontu i inne 
części lub zamienię na o- 
sobowy — pilne. Poznań,

Dwie panienki uczące się 
poszukują pokoju samo­
dzielnego na Osiedlu War 
szawskim lub Ratajach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4O84g.

Posiadam gafaż do wyna- 
je-ia. Poznań, Janickiego 
2 tel. 462-12. 4O68g
Sprzedam gospodarstwo 6 
ha, dwa oddzielne zabu­
dowania blisko Leszna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1538g.

tel. 438-36. 392 3g
Sprzedam 2 silniki „Opla 
Kadeta” i 2 „Opla Super”, 
do remontu oraz dużo 
części, albo kuplę oka­
zyjnie samochód „Opel 
Kadet”, „Olimpia”, lub 
„Moskwicza 402”, również 
do remontu. Poznań, tel.
438-36. 3924g

© Lokale
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o., w
centrum na większe.
nowe budownictwo. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4995g.
Przyjmę pana na pokój. 
Dębiec, Bohuszewiczów- 
ny 5. 4485g
Młodszych uczniów — za­
kwateruję. Mostowa 14 
m. 8. 2526g

Kupię M-3 spółdzielcze, 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4354g.
Bezdzietne małżeństwo — 
weźmie w dzierżawę dom 
lub wynajmie pokój. O-
ferty .Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 4242g.

Wynajmę pokój jednooso 
bowy i wspólny uczenni­
com lub studentkom. Dą­
browskiego 168a. 4273g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze. własnościowe — 
M-2. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4071>g.
2 pracujące, poszukują po 
koju, chętnie Stare Mia­
sto. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4059g.

; Oborniki Wlkp.! Mieszka- 
J nie 2-pokojowe, nowe bu­
downictwo — zamienię na 
Poznań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4014g

Przyjmę na wspólny po­
kój młodocianych nicu­
jących. Górczyn, ul. Prze
lecz 3Q 40032
Pracujaca studentka, po­
szukuje nokoju niekrenu- 
lacego. Oferty „P-asa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4049g

Sprzedam działkę budow­
laną 125) m*. Os. Plewi- 
ska (pięć minut od tram­
waju). Adres wskaże „P^a 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
3942g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż z ogrodem owoco­
wym w rejonie ul. Rol­
nej. Informacje: telefon

Wolny lat 42 rzemieślnik, 
bez nałogów, domator — 
poślubi zdrową panią, bez 
dzietną, średniej tuszy, do 
lat 42. wzrostu do 1,65, z 
mieszkaniem. Poważne o- 
ferty z fotografia S. M., 
61-483 Poznań, Maszynowa
27 m. 1. 3936g

671-659. 3708g

V7 dniu 28 sierpnia 1973 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec i siostrzeniec, prze­
żywszy lat 63

KRZYSZTOF ROZMUSKI
pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamiają pogrążone

w głębokim smutku

żona z dziećmi oraz rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
5095g

A W dniu 29 sierpnia 1973 r. po krótkich 
cierpieniach zmarła, namaszczona Ole­

jami św., moja żona, nasza matka i babcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEFA PIECHOWAK

Pogrzeb 
1973 r. o 
kowskim,

odbędzie się w dniu 31. VIII. 
godz. 12.30 na cmentarzu juni-

o czym z żalem zawiadamia 
rodzina

5126g

4- W dniu 28 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
’ nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

ANTONI OKRASA
lat 83

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym w 
Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań 21. Bogumiła 4. 5051g

Działkę z rozpoczęta bu­
dową, domkiem gospo­
darczym w Piątkowie — 
sprzedam, cena 160 tys. 
zł. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 3680g.

Dom w Ostrovzie Wlkp 
(centrum), 2,5-pietrowy z 
ogrodem i zabudowaniami 
gospodarczymi, na cichy 
przemysł — sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3770g

Sprzedam dom mieszkalny 
5-izbowy. wolny, z ogro­
dem. Zabudowania go­
spodarcze, 2 ha ziemi. Ką 
kolewo, pow. Leszno 
Wlkp. Wiadomość: Irena 
Woźniak, Nowawieś 58, 
poczta Kąkolewo, now 
Leszno. 3961g

Uwaga — Samotni! Dy- 
sk-etne 1 kulturalne na­
wiązanie znajomości za- 
newnia Gdyńskie Biuro 
Usług Matrymonialnych 
„Jutrzenka”, Gdynia, ul. 
Miygały 35, tel. 21-25-32. 
Adres pocztowy: 81-963 
Gdynia i skrytka poczto­
wa 105. Informacje prze­
syłamy po nadesłaniu o- 
płaty zł 10.— lub równo­
wartości w znaczkach po-
cztowych. 2157-K2

Panna lat 32, przystojna, 
kulturalna, wykształcenie 
niepełne, wyższe, mate­
rialnie niezależna z miesz 
kaniem, pozna inteligent­
nego i kulturalnego pana 
— kawalera lub wdowca 
lat 32—45 Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
najchętniej ze zdjęciem 
kierować „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 723p.

S.tp.
Dnia 29 sieronia 1973 r. po krótkich, 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł w wieku lat 74

FRANCISZEK WAWRZYNIAK
drukarz

Pogrzeb odbędzie się 1 września br. o go­
dzinie 17 na cmentarzu w Opalenicy.

Pogrążona w głębokim żalu
rodzina 5376g

y Dnia 28 sierpnia 1973 r. po długotrwa­
łych i ciężkich cierpieniach opatrzona 

Sakramentami św., zakończyła swoje pra­
cowite życie moja najukochańsza żona i na­
sza mama, teściowa i babcia

MARIANNA SZYMENDERSKA
z domu PIECHOCKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają strapieni 
mąż, synowie, synowe i wnuki

Prosimy o nirskładanie kondolencji.
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Sierpień

30
Róży 

Szczęsnego

Czwartek Słońce: 4.37—18.33

TEATRY

Za rok wszystkie dzieci z Rataj 
znajdę miejsca w przedszkolach

OPERA — g. 19 Gościnny występ 
,The Australian Ballet”.

£ KIKA J

KDF MUZA — g. 9, 12. 15 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 18, 20 
„Pojedynek na wietrze” (jap. 18 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Nie łubie poniedziałku” (poi. 
11 1.), g. 17.30 „Wysna wyklętych” 
(jug. 18 1.), „Kopernik” (poi. 14 l.); 
DKF POD GWIAZDAMI — g. 19.30 
„Dom wampirów” (ang.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16 „Akcja 
«Brutus»” (poi. 14 1.), g. 18, 20 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Śmierć na zakręcie” (NRD 14 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Baza ludzi umarłych” (poi. 18 1.).

KOSMOS — g. 18 „Biały ptak z 
czarnym znamieniem” (radź. 14 1.).

MALTA — g. 15.30 „Czarodziej­
ski kwiat” (radź. 9 1.), g. 17.30. 20 
„Mały, wielki człowiek” (USA 
16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 
19.30 „Dziewczyna inna niż wszyst­
kie” (ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Na wylot” (poi. 18 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30, 20 „Dra­
mat zazdrości” (wł.-hiszp. 16 l.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19.30 „Czajkowski” (radź. 14 1.).

SCALA — g. 16 „Orle piórko” 
(czes. 14 1.), g. 18, 20 „Kozi róg” 
(bułg. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.). 
g. 16, 18, 20 „Śmiałość” (radź. 14 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Michał Strogow — 
kurier carski” (bułg. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Męż­
czyzna, który mi się podoba” (fr 
16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Porachunki” (ang. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

*

CZTERNASTKA, OSIEDLE. 
OLIMPIA, PRZYJAŹŃ — nieczyn­
ne.

£ DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248. tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109 Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24 Słowiańska. Staro- 
łgcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

£ mfo 1

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści: 8.05 U przyjaciół 8.10 Mel. 7 
stolic; 8.35 Bydgoski konc. roz­
rywkowy: 9.05 W rytmie tanga i 
charlestona: 9.30 Mel. lud. pięciu 
kontynentów: 10.08 Przeboje z mu 
sicali; 10.45 „Lato z Radiem”; 12.20 
Kielce na muzycznej antenie: 12.30 
Konc. życzeń: 12.50 Kielce na mu 
zycznej antenie; 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika: 13.35 Kielce na 
muzycznej antenie: 14 z.e świata 
nauki i techniki; 14.05 Muzyczny 
przewodnik — Bułgaria: 14.30 
Snort to zdrowie: 14.35 Przewod­
nik muzyczny — Włochy: 15.05 Mu 
zyczny przewodnik — Francia: 
15.30 Apetvt wzrasta w miarę słu­
chania; 15 35 Muzyczny przewod­
nik — Wielka Brytania: 16.10 Estra 
da przyjaźni; 16 30 P'ytv z róż­
nych stron — Polska; 17 Studio 
Młodych' Radio-kurier: 17.15 ...Me 
t-onom"! 17.50 Rvtm. rvnek. rekla 
ma: 18.05 Mistrzowie lekkiej batu­
ty: 18.30 Gmina — Urząd — Samo­
rząd; 18.40 Konc. bez biletu" 19.05 
Muz. i Aktual”.: 19.30 z albnmu 
kolekcjonera: 20.15 Gwia-dv świa­
towych estrad: 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Aktualności kultu 
ralne: 21.30 Rytm, taniec i piosen 
ka; 22.05 Poznajemy stvle jazzowe 
— „Diyieland”; 22.25 Co słychać 
w święcie: 22 30 Rvtm. taniec i pio 
senka: 23.10 Korespondencja z za 
g-anicy: 23.15 Konc. żvczeń od słu 
chaczv noło lijnych dla rodzin w 
kraju; 0 0" Kalendarz Nauki Pol­
skiej: 0.10 Program nocny z Po­
znania.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8, 9. 10,
12.05, 15. 16, 20. 22. 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sztuka życia: 8.55 Muz. 
snod strzechy; 9 Graja orkiestry 
smyczkowe: 9.40 Tu Radio Mo­
skwa: 10 O spotkaniach autor­
skich" in.15 Camille Saint Saens: 
„Karnawał zwierząt”: 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Muzyka polska:

Jeszcze nigdy na osiedlu Rataje nie było tyle kłopotów 
jak obecnie z ulokowaniem wszystkich dzieci zgłoszonych do 
przedszkoli. Nic dziwnego. Budowa domów przebiega tu 
sprawnie. Prawie każdego miesiąca zwiększa się liczba mie­
szkańców.
Wolniej nieco powstają in­

ne obiekty, także przedszkola, 
chocaż do tej pory w nowo wy 
budowanych oraz w istnieją­
cych szkołach na Ratajach za 
pewniono miejsca dla blisko 
1000 dzieci, w wieku do lat 7. 
Liczba to jednak stanowczo 
niewystarczająca. Przekonał 
się o tym Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN No­
we Miasto, do którego pod ko 
nieć minionego roku szkolnego 
wpłynęło dalszych około 400 
zgłoszeń.

Najtrudniejsza sytuacja pod 
tym względem panuje w rejo­
nie ul. Zamenhofa (w kierunku 
Starołęki). Dotychczas powsta 
ło tu jedno przedszkole — na 
Osiedlu Jagiellońskim. Drugie 
na okres przejściowy, a więc 
do chwili oddania do użytku 
kolejnych takich placówek, u- 
rządzono na parterze jednego 
z domów. Trzecie czynne bę­
dzie od września br- w szkole, 
której budowa jest na ukoń­
czeniu.

Mimo zorganizowania dwóch 
tymczasowych placówek, nie 
udało się zapewnić miejsc 
wszystkim dzieciom rodziców 
oracujących, zamieszkałych na 
osiedlach po prawej stronie ul. 
Zamenhofa. Wobec tego wspo 
mniany Wydział część dzieci 
skierował do przedszkoli, poło 
tonych najbliżej Rataj, m. in. 
w Antoninku, Zegrzu i Staro- 
łęce. Nie jest to na pewno naj

Wędrując po Poznaniu

Na zdjęciu po­
wyżej; dla dzie­
ci akcja straży 
pożarnej to a- 

trakcja.

Likwidowanie 
źródła pożaru 
(zdjęcie obok).

Koniec sierpnia
Grunwaldzka, /skrzy żowanie z ul- Matejki. Światła uliczne 

tu ustawione są tzw. trójfazowe — wpierw przechodzą 
ludzie, potem przejeżdżają samochody, tramwaje na końcu. 
Oczywiście ma to swoje uzasadnienie sytuacyjne, układ ulicy 
jest anachroniczny. Jednakże, gdy do południa coś załatwia­
jąc ogromnie się spieszę, to ... Pasji zupełnie dostaję, gdy 
bezradnie stoję, zatrzymany tymi światłami. Stoję — 4 mi­
nuty! Tak długo trwa zmiana świateł, sprawdziłem to do­
kładnie Niektórzy wszystko ignorując, mimo światła czerwo­
nego ulicę przechodzą, ale ...

W tym dniu, wysiadając z „13” już z daleka zauważyłem, 
że światła są zepsute. Ulicę prawie przebiegłem, byłem spóź­
niony. Gdy szedłem już Grunwaldzką usłyszałem przeraźliwy 
pisk opon. To jest ten odgłos, jakby ktoś ostrym kamieniem 
po szkle przesuwał. Samochód aż zarzuciło. Dziewczynka, 
która przechodząc przez jezdnię go nie zauważyła, stała te. 
raz spłoszona przy krawężniku. Kierowca odchylił okno sa­
mochodu, coś pad jej adresem krzyknął, za chwilę ruch był 
normalny.

Przeszła koło mnie. Chyba 9 lat, podkolanówki, włosy spię­
te kokardką. W siatce niosła chleb, weszła do sklepu „Warzy. 
wa-Owoce”. Wszedłem tam także. „Dwa kilo ziemniaków 
i koper do kiszenia ogórków”. Chleb wyjęła z siatki, na la­
dzie koło niego ułożyła dziecięcą, wysadzaną perełkami port­
monetkę i — trzy lizaki. Ekspedientka wsypała do trzymanej 
przez małą siatki ziemniaki. Ona pozbierała z lady swoje 
rzeczy — chleb wzięła pod pachę, zabrała też portmonetkę 
i lizaki. W drugiej ręce — siatka z ziemniakami i koper. Te 
kwiaty późnego lata, już jesieni... Jak kwiat rdzawy, i pe­
łen delikatności, wyglądał ów wysoki koper, przygarnięty 
dziecka dłonią.

Poszedłem za nią do skrzyżowania. Wracała tą samą drogą. 
Dokładnie, bardzo dokładnie, obejrzała jezdnię, przeszła ją 
szybko Na murku koło „Olimpii” rozłożyła wszystko, chleb 
wcisnęła do siatki, do ziemniaków. Portmonetka, trzy lizaki, 
siatka. I koper. Z daleka, z tej mojej strony Grunwaldzkiej 
widziałem jak ów jesienny koper górował nad nią. Jakby ją 
prowadził, gdy powoli szła w głąb ulicy Matejki.

BRAN

11.35 Radiowa poradnia rodzinna; 
11.40 Choroby weneryczne nadal 
groźne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku;
13 Wczoraj i dziś wrocławskiej 
Alma Mater; 13.20 Stare przeboje 
— nowe interpretacje: 13.35 „No­
tatnik aktora” — fragm. wsnom- 
nień J. Kreczmara: 13.55 Mini- 
nrzeelad folklorystyczny — Dziś 
muzyka Chile: 14 Więcej, leniej, 
taniej- 14.15 Public, krajowa: U 35 
J. S. Bach — Symfonia: 15 Radio- 
ferie w kręgu przyjaciół: 15 40 Co 
sie wam w tej audycji najhardziej 
nodoha: 16 rzęs i ludzie: 17.25 And. 
ekonom.: 17.40 Felieton nt. „Con­
rad w pismach własnych i cu­
dzych”; 17.50 Radiocxpress; 18.05 
Mel. operetkowe: 18 40 Widnokrąg 
— Rola i znaczenie socjologa w za 
kładzie nracv: 19 Studio Młodych: 
„Nasi praktykanci”: 19.15 Język 
niemiecki; 19.30 Klarnecista Acker 
Bilk w repertuarze jazzowym:
19.^0 Rep. literacki pt. „Pana Ste- 
fanowe Tatr poznanie”: 20 Arie 
onerowe: 20 30 „Przez linię fron­
tu” — poemat L. Szenwalda: 21 Z 
twórczości dawnych włoskich mi­
strzów- 22.30 „Ballady nie roman­
se” radiowy kabaret poetycki T. 
Kubiaka: 23 Radiowa Agencja Mu 
zyczna; 23.40 Z muzyki dawnej.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM TH: 7.30 O talentach 
Wietnamczyków — gaw.; 7.40 Mu- 
zvczna zegarynka- 8 05 Mói magne 
tofnn: 8.35 Ze Stud’a QiialUonu: 9 
„Sędzia i jeeo kat” — 16 ode.
now.: 9.10 „A mnie fest szkoda 
lata...”; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dy­

lepsze rozwiązanie, ale nie by 
ło innego.

Do wszystkich istniejących 
przedszkoli na osiedlu Rataje 
od września będzie uczęszcza­
ło więcej dzieci, niż jest w nich 
miejsc. Konieczność zmusiła 
Wydział do podjęcia takiej de 
cyzji, gdyż w przeciwnym przy 
padku sporo dzieci pozostało 
by w ogóle bez opieki przed­
szkolnej. Do osiągnięć Wydzia 
łu należy zaliczyć również fakt, 
że mimo trudności lokalowych, 
potrafiono zapewnić miejsca 
— jeśli nie w przedszkolach, 
to w szkołach — wszystkim 
sześciolatkom Nowego Miasta.

Natomiast około 120 młod­
szych dzieci, zamieszkałych na 
Ratajach na miejsca w przed­
szkolu będzie musiało pocze­
kać do przyszłego roku. Dzięki 
inicjatywie załogi Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 2, przyspieszy się bu­
dowę takiej placówki na Osie 
dlu Rzeczypospolitej. Zamiast 
w kwietniu 1974 r. — jak prze 
widywał plan — PPB 2 obie­
cuje oddać je do użytku w 
styczniu.

Jak poinforomował nas Wy 
dział Oświaty, obecnie na Ra­
tajach potrzeba co najmniej 4 
przedszkoli aby objąć opieką 
wszystkie wymagające takiej 
opieki dzieci w wieku od 3 do 
7 lat. Poprawie sytuacja uleg­
nie dopiero za rok, gdyż od

skoteka pod grusza; 10.35 Dyskote­
ka pod gruszą; 11.05 „Homo 
Ffihrer” — 2 ode. słuch.; 11.30 Mi 
krorecital Gary Burtona; 11.45 
„Jaszczur” — 9 ode. pow.: 12.20 
„Tak daleko do knńca podróży” 
śpiewa grupa ..2 4-1”: 12 25 Za kie­
rownica; 13 Na lubelskiej antenie; 
15.10 W kręgu piosenki: 15.30 Nie 
ma mało ważnych spraw... rep.; 
15.45 „Orientale” — gra kwartet 
Charlesa Tollivera: 16.05 Kompo­
zytor aranżer — wokalista — Leon 
Russel; 16.30 Pocztówka dźw. z 
Grecji; 10.45 Nasz rok 73: 17.05 
„Nie ma jutra w Saint-Nazaire” — 
1 ode. now.: A. Przypkowskiego; 
17.15 Mój magnetofon: 17.40 Logos 
— lamus językowy: 18.10 Nagrody 
Pollhymni — 73: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Cytra, kantele, 
cymbały; 19.05 Aktualności mu­
zyczne z Paryża: 19.20 Książką ty­
godnia — Fdmuntl Jan Osmańczvk 
„Był rok 1945”; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Tomik poezji śpiewanej: 
20 25 Zanroszenie do zamku — 
rep.: 20.45 Jean Philłinne Rameau 
— Sześć tańców na klawesyn — 
gra Gustaw Leonhardt; 21 Interra 
dio — magazyn muzyczny; 21.30 
Muz. filmowa M. Legranda: 21.48 
S. Moniuszko — A. Mickiewicz 
„Sonety krymskie”: 22.08 Śpiewa 
Julien Clero: 22.15 Pow w wyd. 
dźw. ..Przeminęło z wiatrem”: 
?n.45 wip»sv Tadeusza Nalany; ’3 
Z antologii poeżli białoruskiej; 
23.05 laboratorium — magazyn; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Jean 
Baez.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22. 

września 1974 r. na Ratajach 
powstanie kilka nowych przed 
szkoli. Wówczas też skończą 
się kłopoty rodziców pracują­
cych.

Nowe Miasto posiada ogółem 
24 przedszkola, z których 10 
mieści się w nowych budyn­
kach, a 5 w adaptowanych na 
ten cel. Pozostałe, dzięki sta­
łej renowacji, mają również 
dobre warunki lokalowe Tyl­
ko jedno przedszkole — na 
Zegrzu mieści się w baraku. 
W przyszłym roku ulegnie ono 
likwidacji. W sumie w dzielni 
cy tej zapewnia się opiekę 
przedszkolną prawe 2000 dzie­
ciom. (a)

Pożar... Pożar...
Dym wydostawał się z pod­

dasza oficyny przy ul. Małec­
kiego 3. Lokatorzy, wracający 
po pracy do domu, zaalarmo­
wali straż pożarną. Po paru 
minutach — o godzinie 15.25 
— z wyciem syreny przyjecha 
li strażacy. Za nimi przybiegły 
wszystkie dzieci z okolicy i 
tłum dorosłych gapiów.

Kto do Chóru 
Filharmonii ?

Kierownictwo Chóru Chłopięce­
go 1 Męskiego Państwowej Filhar 
monii w Poznaniu pod dyrekcja 
prof. Stefana Stuligrosza, ogłasza 
zapisy chłopców w wieku od 8 do 
in lat. posiadających bardzo dobry 
głos, słuch oraz bardzo dobre wy 
niki w nauce szkolnej. Kandyda­
ci mogą sie zgłaszać w dniach od 
4 września br. do 8 września br. w 
godzinach od 8 do 14 w biurze Pań 
stwowej Filharmonii w Poznaniu, 
przy ul. Czerwonej Armii 81.

Ze względu na brak internatu, 
przyjmujemy zapisy chłopców wy 
łącznie z Poz.nania. (na)

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — Film z serii 

„Bonanza”, ode. pt. „Pościg w 
słońcu”: 16.20 — PKF; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Spacerkiem po 
kinach: 17.10 — „Wizyta w Wlel- 
kopolsce”; 17.20 — „Przed pierw­
szym dzwonkiem”: 17.30 — Gramv 
o telewizor — teleturniej: 17.55 
— "telewizja Młodych — „Letnie 
spotkanie”: in.4o — Sylwetki X Mu 
zy — A. Kopiczyński: 19.10 — Przy 
Dominamy. radzimy: 13.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor) 20.15 — 
„Wiem, że jesteś morderca” — fa­
bularny film prod. czechosł. (18 1.); 
21.50 — „Bez togi”; 22.30 — „Eks­
pres” nr 33; 23 — Dziennik; 23.15 
Wiad. sport.

PROGRAM II: 17.15/— „^nleżnik 
góra” — program krajoznawczy z 
cvk1u „Krajobraz Polski” (kolor): 
17.55 — „Chóry Świata — Sardy­
nia” — Chór Coro Rarjjagia śpie­
wa nieśni ludowe (kolor'; 18.25 — 
„Solo” — nowela filmowa prod. 
radź, wg opow. Maksyma Gorkie 
go (kolor): 18.50 — „Polska w kos 
mosie” — program krajoznawczy 
z cyklu ..Kolorowe spotkania” (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.15 — „Na fałach przyjaźni” — 
program rozrywkowy CSRS (ko­
lor): 21.05 — 24 godziny (kolor': 
21.15 — Twarza m' twarz — pro- 
eram ntiblic.t 21.55 — „Rrv1antv 
Kławdi Twanownv”. cz. T. Adan- 
tacia now. satyrycznej „12 krze­
seł” Uli Tlson i Eugeniusza Pię­
trowa (kolor).

Uniwersytet Robotniczy ZMS 
kształci w wielu dziedzinach

Uniwersytet Robotniczy Związku Młodzieży Socjalistycj. 
nej, posiadający swą siedzibę w Poznaniu, przy ul. Nowo.
wiejskiego 29, wznawia 
tajność.

po

O zakresie pracy tej ze 
wszech miar pożytecznej pla 
cówki oświatowej świadczy 
to. że prowadzi ona kursy o 
różnej tematyce. Na pierw- 
szym miejscu trzeba wymienić 
kursy, przygotowujące słucha 
czy do ogólnokształcących i 
zawodowych szkół średnich

NA NIEDOSTATECZNIE 
OSWIFTI ONYCH 

Cl ICACH UŻYWAJ 
ŚWIATEŁ MIJANIA

Paliły się papiery i szmaty 
w zamkniętej na kłódkę ko­
mórce. W mig rozwinięto węże, 
podłączono je do ulicznego hy 
drantu i źródło ognia zalano 
wodą. Pożar zlikwidowany zo­
stał w zarodku. A strach po­
myśleć, co by się stało, gdyby 
zapalił się drewniany dach o- 
ficyny i takież dachy sąsied­

nich domów. (tt'

Poniżej — gęsfy dym (stąd ta 
szarość fotografii) zmusił straża­
ków do użycia aparatu tlenowe­

go do oddychania.
Fot. (3) — Talarczyk

O Lokatorka z domu przy ul. 
Garbary 31 m. 7 pisze o zawilgo­
conym mieszkaniu. Przy opadach 
przecieka dach, gdyż go zerwano 
i nie zabezpieczono do dnia dzi­
siejszego.

© Od dłuższego czasu nasze po­
dwórze i strvch do suszenia bie­
lizny stały sie składnica różnego 
rodzaju zbędnych przedm:otów 
wyrzucanych z mieszkań niektó­
rych lokatorów. Gruz, śmieci ta­
rasują dojście do trzenaków i no 
jemników na śmieci. Fudynek ten 
odnowiono, lecz nieład na podwó­
rzu psule wygląd niszą lokatorzy 
z ul. Głogowskiej 126.

okresie wakacyjnym swą dzia

oraz do szkół wyższych. Pc?a 
tym prowadzone są zajęcia 
kwalifikacyjne I i II stopnia 
— mistrzowskie, również 
dwóch stopni w dziedzinie 
kreśleń technicznych, budow­
lanych i maszynowych oraj 
kursy radio i teletechniczne.

Niezależnie od tego, osoby 
które chcą się nauczyć języ. 
ków obcych, mogą skorzystać 
z działającego na UR ZMS 
studium z lektoratami jęz. an 
gielskiego francuskiego,' nie­
mieckiego i rosyjskiego.

Zainteresowanych bliższy, 
mi szczegółami na temat wa. 
runków nauki kierujemy do 
sekretariatu uczelni w godzi­
nach od 15 do 18. pokój 47. 
Można też informacji zasięg, 
nąć telefonicznie pod nume­
rem 519—97. (z)

W poznańskiej TV
Dzisiejszy odcinek lokal­

ny w programie Telewizji 
od godz. 17.10 do 17.30 po 
święcony będzie poznań­
skim aktualnościom: 
G wizycie Edwarda Gier­

ka na ziemi wielko­
polskiej.

O gminnym szkołom zbiór 
czym przed nowym ro­
kiem szkolnym.

Dwie biblioteki 
na peryferiach
Kiedyś na Podolanach istnia 

la filia biblioteczna, która mie 
ściła się w obskurnym budy­
neczku. Ze względu na jego 
bardzo zły i zagrażający bez­
pieczeństwu stan biblioteka zo 
stała zamknięta.

W zamian Miejska Bibliote­
ka Publiczna im. E. Raczyń­
skiego postanowiła wybudo­
wać przy ul. Zakopiańskiej pa 
wilon, z przeznaczeniem go na 
wypożyczalnię książek i czytel 
nię. Rozpoczęto zakładanie fun 
damentów, a we wrześniu br. 
mają nadejść zamówione w Na 
mysłowie gotowe elementy. 
Nowa filia otwarta będzie w 
I kwartale przyszłego roku.

Drugi peryferyjny obiekt bi 
blioteczny otrzymają miesz­
kańcy Smochowic. W murowa 
nym budynku znajdzie się 
również wypożyczalnia i czy­
telnia. Rozpoczęcie i zakończę 
nie budowy nastąpi w ciągu 
przyszłego roku, (a)

„Marcinak”
wyjeżdża do Włoch
Teatr Lalki i Aktora „Marci 

nek” rozpoczyna nowy sezon 
artystyczny 1 września o godz. 
17 wznowieniem opery dzie­
cięcej Jerzego Kurczewskiego 
„O Kasi co gąski zgubiła”, o- 
partej na libretcie i scenogra­
fii Leokadii Serafinowicz. 
Sztuka ta przedstawiana była 
m. in. na festiwalach teatrów 
lalkowych (np. w Liege, na Wę 
grzech i w Pilznie) oraz pod­
czas tournee na Kubie i w ma 
ju br. we Francji.

Już 3 września zespół „Mar­
cinka” czeka nowa podróż, a 
mianowicie do Włoch. Teatr 
wystąpi z okazji święta orga­
nu Włoskiej Partii Komuni­
stycznej „Un:tn” w Mediola­
nie. Powrót „Męcinka” 7 za­
granicznych wojaży przewidy­
wany jest 10 września, (z)

INFORMUJEMY
Organizacja Emerytów przy 

TOKP. przyjmuje w Klubie Kole 
jarza zapisy na wycieczkg autoka­
rowa, wieczorek towarzyski i roz-, 
dz’ał biletów do Opery.

Wielkopolskie Spółdzielcze Ogn’J 
ko Muzyczne przy ul. Libelta 26 
r .•zyjmuje zapisy dzieci i doros­
łych na Itzcje mu-yki (wszystkie 
instrumenty, śpiew, teoria).

Dzisiaj od godz.. 18 na tarasie 
..Arkadii’’ przy pl. Wolności b?- 
dżin koncertowała — pod batutą 
S^-rtisława Dudzińskiego — 
stra dęta z Poznańskiej Fabryk* 
Maszyn Żniwnych.

PSS „Społem” dla członków 
swej spółdzielni organizuje * 
dniach 3—4 oraz 5—7 września dwu 
dniowe wycieczki do Torunia. 
Zgło~zenia przyjmuje Dział Spo- 
łeczno-Samor-ą.dowy. ul. Czerwo­
nej Armii 40, pokół 4C6.

Związek Emervtów zaprasza ju­
tro, 31 bm. o godz. 12 do klubu 
przy ul. Młyńskiej 5 na spotkan-- 
z poznańską poetką Ewą Nai've •Str. 6 — GŁOS — 30 VIII 1973


